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„l0 lat spadło 
mi z karku“ 


Zrobiła ło Madera. Marszałek Piłsudski, Jak 
widzieliśmy na obrazku, siedząc na słonecznej 
werandzie i kładąc pasjansa, czuje się tak do 
brze, że wyrzekł powyższe słowa. Swoją dra- 
gą, starszemu panu należy się wypoczynek po 
tak ciężkiej i skutecznej — acz dobrowolnej — 
pracy dla dobra państwa. Słyszeliśmy nawet 
życzenia, aby p. Piłsudski najdłużej siedział na 
Maderze czy Balearach; zrobi to dobrze za- 
równo jemu jak i Polsce. Żeby tylko nie te 
kurjery... 

Drugi obrazek: widzieliśmy dwie fotografje 
tow. Liebermana: przed Brześciem i po Brze- 
ściu. Ile lat wedle drugiej fotografii przybyło 
tow. Lichermanowi? Sty iśmy też, co mé 
wiono na komisji prawniczej: niektórzy z więż- 
niów brzeskich raz na zawsze potracili zdro- 
wie. — A tu żaden z nich nie może poje- 
chać już nawet nie na Maderę, ale choćby do 
jakiejś bliższej miciscowości kuracyjnej zagra- 
nłcę. Nie mogą, bo prawdopodobnie nie mają 
za co, n zresztą Są na wolności za kaucjami 
tak, że wyjazd z kraju spowodowałby prze: 
padnięcie wielkich sum. 

Tak to jest na tym Świecie. Jednemu spa- 
dają lata z karku, drugi pokazywał pręgi na 
karku od pobicia. I niech ktoś jeszcze powie, 
że wszyscy ludzie mają kark dla jednego celu: 
dla utrzymania na nim głowy... 


a 
Hocki-klocki 
—— 

WISŁA 

Wczorajszy „IOK“ przyniósł ilustrowany 
opis nowo wybudowanego zameczku myśliw* 
skiego dla p. prezydenta Mościckiego w Wiśle: 
Wspaniałe wnętrza. Meble metalowe. Budo- 
wał p. Szyszko-Bohusz. Koszt tylko 2 miljony 

Sanałorzy skreślili w budżecie szkolnym do- 
tacje uniwersyteckie i fundusz na budcwę 
szkół. 

Dla hezrobotnych wprowadził! „sezon mar- 
twy“. 

Trudno. Madera też kosztuje. 


JAKA RÓŻNICA MIĘDZY 1830 A 1930? 

Taka, że w r. 1830 Polacy napadli na Bel- 
weder. 

POSEŁ LIEBERMAN 
BYŁ W BELWEDERZE 

Poco? 

Aby podziękować, że go umieszczono w 
Brześciu nad Bugiem, a nie w Bugu pod Brze- 
ściem. 
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Sad Okręgowy w Krakowie, Wydział IV. Dnia 21 
stycznia 1931 r. IV Pr. 14/31. Sąd okręgowy, Wydział 
IV karny, w Krakowie, na posiedzeme nicjawnem w 
dnlu 21 stycznia 1931 r, po wysłuchaniu zdania Proku- 
Tatora Sądu okręgowego wydał nasiępujące posta- 
nowielile: Zatwierdza się po myśll $ 489 austrj, pr. 
&. zarządzoną przez Prokuratara Sądu okręgowego w 
Krakowie dnia 18 stycznia 1931 r. a wykonaną przez 
Starostwo Qrodzkie w Krakowie w dniu 18 siycznia 
1931 kanfiskatę czasopisma „Naprzód” Nr. 14 z daty 
4 stycznia 1931, albo wlem: Treść artykulu zamic- 
szczalcgo no stronie | pod tytułeni „UCIEKAJĄ NAJ- 
LEPSI od słów „W każdym razie” do słowa „npań- 


Vandervelde uwolniony od koniiskaty 


Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział IV. Dnia 
21 stycznia 1931 r. Sygn. IV 1 K. 13/31. Sąd okrę- 
gowy, Wydział IV karny, na posiedzeniu niejaw- 
nem w dniu 21 stycznia 1931 r. po wystuchanft 
zdania Prokuratora Sądu okręzowego wydał na- 
stępujące postanowienie: UCHYLA SIĘ po myśli 
$ 489 austrj. pr. k. zarządzona przez Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie dnia 17 ] 1981 r., 
a wykonaną przez Starostwo Grodzkie w Kraka- 
wie w dniu 17 I 1931 r. konfiskatę czasopisma 
„Naprzód” Nr. 13 z daty 17 I 1981 z powodu treści 
1) artykulu zamieszczonego na stronie api 
„BRZEŚĆ NAD BUGIEM“ od słów „by dostać 
się” do słowa „interesów", od słów „śmiem jed- 
nak" do słów „nie znajdzie”, cd słów „danem by- 
lo" do słów „wolnego narodu", od siów „że dia" 
do słów „przez p. Zaleskiego”, od słów „że wtrą- 
cil do słów „siepaczy Midzi“, od słów „że na roz- 
kaz" do słów „pretekstem aresztowano", ad słów 
„zostało wbrew” do słów „w Brześciu”, od słów 
„po wyborach" do słów „same praktyki“ i od 
słów „Głęboko przekonani” do słów „państwa pol- 
skiego”, oraz 2) artykułu zamieszczonego na stro- 
nie 2 p, t. „SANACYJNA CHLUBA STANĘŁA" od 
słów „Fabryka w Mościcach" do słów „braku za- 
mówień", — ałbowiem treść artykułu pierwszego 
p. t. „Brześć nad Bugiem“ jest jedynie PRZEDRU- 
KIEM ARTYKUŁU EMILA VANDERVELDE'A, 


ZAMIESZCZONEGO W PISMACH ZAGRANICZ- 
NYCH MAJĄCYCH DEBIT W POLSCE I TU NIE 
SKONFISKOWANYCH, — JEST JEDYNIE KRY- 
TYKA TYLEKROĆ JUŻ OMAWIANA W PRASIE 
NA PODSTAWIE ANTERPELACYJ WNIESIO- 
NYCH W SEJMIE, ZATEM KRYTYKĄ W PRA- 
SIE DOZWOLONĄ. — Natomiast w treści dru- 
giego artykułu „Sanacyjna chluba stanęła” sąd nie 
dopatrzył się znamion jakiegokojwiek przestęp- 
stwa. Przewodniczący: (—) S. O. M, Pilarski" m. 
p. Protokolant: (—) Strawiński m. p. 


UWOLNIENIE OD KONFISKATY 
ŁISTU GENERAŁA KUKIELA 
Czytamy w „Kurierze Poznańskim" następującą 
wiadomość z Bydgoszczy pod datą 21 stycznia: 
„Na zarządzenie p. Karpińskiego, referendarza 
w tutejszem starostwie zrodzkiem, dokonano tym- 
czasowej konfiskaty Nr. 10 „Gazety Bydgoskiej" 
z dnia dzisiejszego, z powodu kilkunastu słów, za- 
wartych w artykule p, n. „Rozkaz gen, Konarzew- 
skiego w sprawie Brześcia" oraz z pawodn za- 
mieszczenia listu otwartego generala Kukiela do 
posła Liebermana, Sąd powiatowy w Bydgoszczy 
ieszcze teposamego dnia sprawę rozpatrzył | kon- 
fiskatę jako nieuzasadnioną, uchylił, wobec czego 
zajęte egzemplarze zwolniono, tak że nožna je 
było rozesłać abonentom,“ 


$ledztwo przeciw posłom 
nie bedzie zastanowione 


Na środowemi posiedzeniu sejmowej komisji re- | wiekiego, którzy są w myśl konstytucji nietykalni. 


gulaminowej tow. poseł Pużak referował wniosek 
© zawieszenie postępowania sądowcza wobec po- 
slów Ciolkosza, Dubois, Mochnieja, Wrony i Sa- 


Większość BB wniosek ten odrzuciła, Także wnio- 
sek a wypuszczenie z więzienia posła Smoły zo“ 
stał odrzucony. 


Brześć a afera Czechowicza 


Na komisji prawniczej Sejmu większość BB, jak 
była do przewidzenia, odrzuciła wnioski, żądające 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie brzeskiej i 
ukarania winnych. 

Zdawało się, iż przeciwko tej ewentualności za- 
a w Selmie znałazla się ase- 
J w Katowicach w procesie pra- 
owym o sprawę brzeską redaktora „Gazety Ra- 
botniczej" dopuścił był dowód prawdy j zgodził 
się ma przesluciianic, jako świadków sen. Korian- 
tego i posła tow. Liebermana. Natychmiast pod- 
kreśliliśmy zna tego iaktu, że przed forum 
sądowem zostaną oświetlone ponure mroki kaźni 
brzeskiej... 

"Tymczasem, jak wiedzą nasi czytelnicy — w 
chwała, dopuszczająca dowód prawdy, została 
zniesiona: nie stracił na tem oskarżony, gdyż sąd 
uznał, że nie zaszło żadne przekroczenie przepi- 


sów ustawy prasawej i uwolnił go od winy 1 ka- 
ry, ale — znalazło swój wyraz pragnienie reżyse- 
rów sanacyjnych, ażeby sprawa brzeska nigdzie 
uie znalazła przystani, nigdy me została stanow- 
czo przypieczętowaną, lecz z czasem rozplynęła 
się w niepamięci, a równocześnie, ażeby mniej li- 
czący się z apinją iedynkarze mówili o kłamstwie 
brzeskiem, a bardziej cyniczni — o wyśmienitej 
imprezie brzeskiej, a chcący się popisać lepszą e-« 
dukacją moralną opowiadali, że działy się może 
nadużycia, które „powinny“ być ukarane, © ile 
się okażą prawdą, ale właściwie prawdy się nie 
wie... Rzekome pastwienie sę nad więźniami — 
to wersje jednostronne.. A więc obejrzyjcie je 
dwustronnie, gdy od terminów oględzin tą druga 
strona się uchyla. 

Ta „taktyka brzeska* — to w innej dziedzinie 
— powtórzenie użytej w sprawie Czechowicza. 


„Odczyt* Kostka Biernackiego 


„Kobołnik" warszawski donosi: 

Dowiadujemy się, że w ubiegłym tygodniu od- 
był się „odczyt” pułk. Kostka-Biernackicgo a Brze 
ściu. 


stwa” zawiera znamiona występku z §§ 488, 493 u. k. 
i artykułu V ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. U. P. 
Zakazuje się dalszego rozszerzania skoniiskowanej tre- 
ści powyższego artykułu. Zakaz ten ma być ogłoszony 
w Dzienniku urzędowym, Oraz w przepisanej formie w 
najbliższym numerze czasopisma aprzód". Cały na- 
niszczony. Prze- 


l 


Qdczy! wygłoszony został w jednym z licznych 
lokali, klórcmi BB rozporządza w mieście, mia- 
nowicie przy ul. Foksal, w obecności 60 zaprosza- 
nych co najprzedniejszych wałetów. 

Jak nas informują, pułk K. B. w dwugodzin- 
nym „odczycie" opisał stosunki w Brześciu, mia- 
nowicie, że rygor był „istotnie surowy”, ale „regu 
łaminu w niczem nie przekroczona”. „Kłamstwem 
jest, jakoby kogokolwiek bito, lub znęcano się nad 
kimkolwiek, a już absurdem nie do pomyślenia 
jest, aby miano się w Brześciu znęcać nad po- 
słem Liebermanem, dla którego on (pułk. Kostek- 
Biernacki) żywi tylko uczucie wdzięczności”. 

I lak dalej w tym stylu!.., 
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Sprawa „pacyfikacji“ Małopolski wschodniej 


Na środowem posiedzeniu sejmowej komisji ad- 
ministracyjnej toczyła się dyskusja nad wnioskiem 
klubu ukraińskiego w sprawie tak zw. „pacyflka” 
cji“ Malapolski wschodniej. 

Referent posel Z. Stroński (BB) po wyliczeniu 
aktów sabotażu itd. na tamtym terenie stawia na- 
siępulący wniosek: „Sejm uznaje za uzasadnione 
konieczne zarządzenia wladz państwowych na łe- 
renie trzech wojewódziw: lwowskiego, stanisła” 
wowskiego i tarnopolskiego. wydame dla zapew- 
wienia ochrony calej ludności zamieszkującej te 
województwa przed aklami teroru, niszczenia inie 
nia osobistego i państwowegu i nie widzi potnzeby 
wylamiania specjałnej kotnisji sejmowej dla zba- 
dania tych spraw. ponieważ sniuwa ta zostala w 
dostateczny sposób wyjaśni: ja przez oświadcze* 
nie rządu”, 

Po przemówieniu posla Małuszczyńskiego (klub 
ukraiński) zabrał głos s 

TOW. POSEŁ CIOŁKOSZ: 


Muszę wyrazić zdziwienie z powodu nieobecno- 
ści p. ministra Składkowskiego na posiedzeniu ko- 
misji, Czy p. minister prócz wyjaśnień na komisji 
budżetowej nie ma mie do powiedzenia w sprawie, 
którą uważam za punkt szczytowy w rozwoju 
stosunków na terenie województw południowo” 
wschaduiich, w sprawie, która obchodzi nietylko 
ludność tego terenu į rząd, ale calą ludność pałską 
i która jest dzisiaj pod obradami Ligi narodów? 
Jesteśmy w trzynastym roku niepodległego bytu, 
ale jeśli chodzi a państwowy program narodowo- 
ściowy, jesteśmy dalej w tyle, niż w zaraniu na- 
szego bytu państwowego. Wtedy bowiem mózgi 
w Polsce przynaimymej pracowały vad jakimś pro* 
sramem. Był program tederalizmu. symbiozy 3-ch 
narodów słowiańskich, ale prograni ten załamał 
się w grze wojenne na przedpolu Kijowa i z braku 
podstaw społecznych, gdyż chlop ukraiński lękał 
się, że za armią polską nadciągną obszarnicy ad- 
bierać mu ziemię. Był program ludożerczega na* 
clonalizmu endeckiego, ale — jak mówił mi pewien 
poseł ukraiński w Brześciu — endecy rob:Ji dużo 
hałasuma życie kulturalne i gospodarcze ukraińskie 
szło naprzód. Wczoraj w komisji prawniczej po- 
sel Paschalski wronit kilka lez nad losem uktaiń- 
skich więźniów politycznych przed majem 1926 r. 
Przyszedł maj i miejsce programów zajął — po” 
licjant, a przecież po maju coś się podobno zmie- 
nilo, podobno przyszedł rząd, mający homogenicz- 
ny program we wszystkich sprawach życia pań“ 
stwawego?, 

Sprawa narodowościowa należy da fundamen- 
„talnych zagadnleń Polski, wśród mich na pierw- 
szem miejscu stoi najtrudniejsza sprawa Ukraiń" 
ców, których Polska liczy 3,898.000 I którzy sta- 
nowią 45 procent ludności województw południo- 
we-wschodnich. 

Należy, o ile to możliwe, spojrzeć obiektywnie 
na położenie narodu ukraińskiego. Wszakże ta na- 
ród trzydziestomilionowy, liczebnością przerasta- 
jacy Polaków, choć podzielony czterema granica” 
mi, naród o pewnym dorobku kulturalnym, o si 
nei woli niepodległego bytu, którą przejawił w 
nieszczęsnym listopadzie 1918 roku. Naród ten był 
u progu wlasnego bytu państwowego, tworzył 
własną administrację i wystawił 100-tysięczną 
armię. Losy wojny przyniosły mu przegraną. Ale 

*czy może on zapomnieć o swym wysiłku, skora 
my, po roku' 1863 przez lat pięćdziesiąt nie za* 
pomnieliśmy o zbrojnym wysilku polskiej mło- 
dzieży? Ja tych rzeczy nie porównuję. nasz sto- 
sunek uczuciowy do nich jest zupełnie odmienny; 
chadzi o to, abyśmy się wczuli w psychologię na- 
rodu pokonanego. 

Tragedją Ukraińców jest to, że ich Piemontem 
stał się teren, na którym żyje uajmniejszy procent 
ludności ukraińskiej. Wojne przegtali. Musieli po- 
godzić się z tem, że znajdują się w granicach pol- 
skiego organizmu państwowego. I teraz odebrano 
im nawet to, co mieli za Austrji, nawet ukraińskie 
napisy na kartkach korespondencyjnych i na dwor 
cach kolejowych. Polska nie dotrzymała swych 
zobowiązań międzynarodawych. I tak zamiast uni- 
wersytetu ukraińskiego we Lwowie. stworzono 
iakieś jego pierwaciny w Krakowie, których nikt 
powążnie nie bierze. Mówca przytacza szczegó- 
lowe dane co do szkolnictwa ukraińskiego, które 
nie odpowiada procentowi ludności ukraińskiej w 
państwie (15 procent). Nawet nazwa Ukrainiec 
jest zabroniona, a przecież poczucie przynależno- 
ści narodowej jest czemś subjektywnem. W tych 
warunkach młodzież ukraińska została wepchnię- 
ta na drogę rozpaczy, zostala popchalęta do aktów 
sahotażu, których nie możemy pochwalić ani u- 
sprawiedliwić, zle możemy zrozumieć ich podlo- 
ZE! Rozsądne żywialy ukraińskie. te, które mają 
swoją reprezentacię w Sejmie, odzrodziły się od 


ukraińskiej Organizacji Wojskowej. — Pomimo to 
wprowadzono dwie zasady wręcz miesłychane: 
odpawiedz'alności zbiorowej i kary zbiorowej. A 
przecież wojna polskorukrajńska już się skończy- 
ła i nie mamy dwóch organizmów państwowych 
naprzeciwko siebie, lecz z jednej strony polski a- 
parat państwowy wyposażony We wszyst 
Strumenta siły, a z drugiej strony sabalażystó 
rewolucjonistów. czy jak ich nazwać. — Za akty 
zwaltu należy oczywiście karać 

Mówiono tu a zamordowaniu Sydora Twerdo" 


| chliba, morderca znalazl jednak karę. Panawie 


mówicie dzisiaj to samo. c0 wczoraj a Brześciu: 
„Nie można mówić o systemie" į „dlaczego po“ 
szkadowani się nie skarżyli”. Nie było systemu 
tam, gdzie wysyłana całe odduiaty wwjska na u- 
spokozenie „zbuntowanych* wsl? Są dwie rzeczy 
przykze, kióre należy powiedzieć: jedna to, że pa” 
cyłikację przeprowadzało wojsko, a druga, że w 
pierwszych dniach września pojawiła się odezwa 
„Federacji związków obrońców ojczyzny“, którą 
można było zrozumieć, że wzywa do samosądu. 
Cóż to za wyręczanie władz bezpieczeństwa? — 
Pytamy dałej, jak się to stało, że pacyfikacja mu- 
siala wypaść akurat na okres między Tozwiąza- 
niem jednego Sejmu a nowemi wyborami? Jesteś" 
my skłonni dać wiarę dokumentom, przedłożonym 
we wniosku ukraińskim, bo sam: przechodziliśmy 
rzeczy wręcz nieprawdopodobnie; Brześć. ciaż 
jesteśmy członkami „marodu panującego“. Oba- 
wiamy Się, że jeżeli system rządzenia będzie się 
zaostrzal i poglębial, doczekamy się takiej samej 
pacylikacjj obszarów czysto polskich. Słusznie pi- 
sze Tadeusz Hołówko w broszurze „Kwcestja 
rodowościowa w Polsce": „Jeśli urzędnik bę 
wiedział, że dziś bezkarnie ujdzie mu bezp. uwic 
w stosunku do Żyda lub Ukraińca, ta szybko stra- 
ci on wogóle poczucie praworządności, stanie 
takim samym satrapa, iakim był w Rosji”. 

Co właściwie chcieli panowie osiągnąć przez 
tak zwaną „pacyfikacię”? Czy to był program a- 
symiłacyjny. tederacyjny, czy autonomiczny? 

Im mniej możności ujawnienia nadużyć dajecie 
panowie w kraju, tem silniej oåbijają się one nie” 
stety zagranicą. Ściśnijci: panowie cytrynę w gar- 
ści, aby w niej zdusić sok — wycieknie naze- 
wnątrz. Nazewnąlrz sami panowie się wstydzicie, 
Minister Skladkowski z uznania godną otwarto- 
ścią oświadczy! w komisji budżetowej, że polecił 
wojewodom i starostom interwenjować w wybo- 
rach na rzecz BB, ale minister Zaleski rozesłał w 
Lidze narodów notę, w której zapewnia, że prze- 
prowadzanie wyborów leżało w rękach sądów. a 
nie czymmików administracyjnych. Panowie nasze 
argumenty przerzucecie poza granice Polski — i 
wskazujecie na inne kraje. Mówicie o Indjach, ale 
w Indjach bylo zapewnienie bezpieczeństwa i Spo” 
koju, a jednocześnie „konferencja okrągłega sto- 
łu". W Irlandii była rewolucja, mimo to rząd an- 
zielski poszedł droga rozsądku, dał Irlandqzykom 


| 
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| 
| 
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wolne państwo. Kiedy zaś Czechosłowacja zaczy- 
ma ukrainizować Ruś Podkarpacką, to sanacyjny 
„Kurjer Codzienny“ oburza się, że lo na złość 
Polsce. I tak źle i tak niedobrze. 

Panowie oburzacie się, że dajemy zagranicy ma- 
terial przeciw Polsce. Ona bez nas wie, co się tu 
dzieje. Są pewne sprawy, które są własnością ca- 
lego świała: sprawa Malteottiego, sprawa Sacco 
i Vanzetfiego, sprawa Jakubowskiego. — Takich 
spraw nie da się zamknąć w granicach jednego 
kraju. Ks. Radziwiłł protestował wczoraj przeciw 
głosowi tow. Paul Boncoura i Locquina. Trzeba 
pamiętać, że Polska sama ileż to razy adwoływa- 
la się do opinii świata. Międzynarodówka Socjali- 
styczna powstała z okazji mityngu robotniczego w 
Londynie na rzecz poparcia moralnego dla po- 
wstańców Polski walczącej z Rosją. Marx żądał 
odbudowania Polski w granicach historycznych, 
więcej niż my sami dziś żądamy. Wilhelm Lieb- 
knecht i Ledebour pozostaną w naszej pamięci, ja- 
ka obrońcy polskości w Niemczech, a i. niepodle- 
głość Polski w pewnej mierze obok własnego wy- 
Siłku zawdzięczamy temu, iż w roku 1918 czerwo- 
ne sziandary powiały w stolicach trzech państw 
zaborczych. 

Kwestja ukraińska. — to kwestja współżycia 
dwóch nerodów na terenie, w którego historji mie- 
liśmy Jaremę Wiśniowieckiego | Żółte Wody. - 
W rękach obozu rządzącego spoczywa dziś pełnia 
władzy į pełnia odpowiedzialności za to, co było 
i co będzie na tym ierenie. Demokratyczna į so` 
cjalistyczna część społeczeństwa polskiego adgra* 


| dza się od metod pacyfikacji | nle przyjmuje za 


nie adpowieczłalności, Mówicie, że tam panuje 
spokój. Spokój panuje także na cmentarzu, Kwe- 
stja ukraińska istnieje, trzeba na nią spojrzeć ad” 
ważnie i szukać jej rozwiązania, 

GŁOSOWANIE 

Po wyczerpaniu listy mówców przysląpiono do 
glosowania. Wniosek referenta o odrzucenic rezo- 
lucji klubu ukrajńskiega został uchwalony 18 gło- 
sami przeciwko 6. Przeciwko wnioskow. referen" 
ta glosowały PPS, klub ukraiński i NPR. Klub 
narodowy wstrzymał się od glosowania. Referen- 
tem na plenum wyznaczono posła Z. Sir ńskiego. 

Przed zamknięciem posiedzenia zabrał glos po- 
sel Hałuszczyński (Ukrainiec). który w sposób ka 
tegoryczny zaprzeczył zarzutom, iakoby stronnic= 
two mówcy brało pieniądze z Berlina, 

CZY TOW. CIOŁKOSZ ODDAWAŁ NIEMCOM 
POMORZE? 

Posel iow. Ciołkcsz sklada oświadczenie w 
sprawie zarzutu posła Z. Strońskiego, że w Berli- 
nie oddawał Pomorze Niemcom. W rzeczywisto” 
ści — oświadcza poseł Ciołkosz — na adczycie w 
Berlinie w dniu 12 grudula 1929 vzasadniatem przy 
pomacy danych etnograficznych prawa Połski do 
Pomorza | stwierdziłem, że zachodnią granicę Pol- 
ski uważam za słuszną, że Niemcy muszą się po- 
godzić ze swemj granicami wschodniemi. 


340 tysiecy bezrobotnych 


W czasie od 10 do (8 stycznia bezrobocie w 
Polsce wzrosła o 18.392 osób, co razem z wyka” 
zana 10 stycznia liczbą 321.540, daje razem okra- 
gto 340.000 bezrobotnych. W poszczególnych okrę 
gach wzrost wynosi: w Ładzi 4083, w Krakowie 
1229, na Śląsku 1406, w Bydgoszczy 922 jtd. 

Jak wiadomo, rząd zniósł tak zw. „martwy sê- 
zon“, wskutek czego dziesiątki tysięcy bezrobot” 
nych, głównie w przemyśle budowlanym, straciło 
prawo do zasiłków. Obecnie tylko sto kilka tysię- 
cy bezrobotnych pobiera normalny zasiłek, reszta 
zaś, albo nic nie otrzymuje, albo skazaną jest na 
tak zw. pomoc doraźną, która naturalnie ani w 
części nie zastąpi nawet marnych zasiłków. Cóż 
bowiem znaczy wyznaczona przez rząd suma pół- 
tora miliona złotych dla przeszła 200 tysięcy bez” 
robotnych? Ściśle licząc, może taki nieszczęśli- 
wiec otrzymać jednorazowo parę złotych, co ani 
na włos nie poprawi jego doli. 

Trzeba pamiętać, że „sezon bezrobocia“ pałrwa 
jeszcze, zależnie od stanu zimy, conajmniej do koń- 
ca marca lub połowy kwietnia. O ile liczba 340- 
tysięczna w tym czasie jeszcze się powiększy. — 
wiedzą tylko przemysłowcy, którzy nie skąpią z 
redukcjami. Ostatnio donoszą o masowych reduk- 
cjach w państwowej fabryce azotów w Chorzo- 
wie, a zamknięciu wielkiej cynkowni w Kamiemu, 
© zredukowaniu załogi na kopalni „Sląsk“ itd. — 
Rząd nie próbuje nawet interwenjować; widocz- 
nie przemysłowcy nie życzą sobie wtrącania się 
rządu w ich „prywatne“ sprawy. Wygodne to sta- 
nowisko nie interweniować; ręka rękę mvie, rząd 


nie patrzy na postępowanie przemysłowców, œ 
zaś bez oglądania akceptują pomysły polityczne 
rządu. 

Byloby zupelnie bezczelnem apelować do rza* 
du o zmianę jego ustosunkowania się wobec kwe- 
stii bezrobocia. Rząd, który każe swej większości 
uchwalać budżet w tych rozmiarach, a dla zamy- 
dlenia oczu robić drobne skreślenia, nie może sie 
zdobyć na wstawienie bodaj w przybliżeniu ko- 
niecznej sumy na zwalczanie najprzykrzejszych 
następstw bezrobocia. 
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Najnowsza fotografja 
posła Ign. Daszyńskiego 


z jego autografem, wydana na kredowym kartonie 
w formacie 32X24 cm., kosztuje 
tylko 1 zł, za sztukę bez przesyłki. 

Do nabycia w bibliotece TUR w Krakowie (tl. 
Dunajewskiego 5). Zamówienia zamiejscowe nad- 
sylać pod adresem: Związek rob. chemicznych. 
Kraków, aleja Krasińskiego 16. 
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Trzy możliwości 


Opowiadają anegdolkę, jak to pewien żyd ra- 
dził się rabina, co się słanie z jego synem wzię- 
lym do wojska. Rabin wyliczył dwie możliwości, 
z których każda miała po dwie podmożliwości i 
w len sposób z dwóch zrobił tuzin możliwości, 
aż doszedł do pomyślnej prognozy co da losu 
syna. 

W iensam sposób prasa sanacyjna ocenia i o- 
mawia możliwości zachowania się rządu wobec 
sprawy brzeskiej. Jako przykład tego talmudycz- 
nego rozumowania przytaczamy głos warszaw- 
skiego „Kurjera Polskiego", który mówi już nie 
o dwóch, ale o trzech możliwościach, przesadzając 
nawet rabina w „rozczepianiu włosa na dwoje”: 

„Wydawałoby się, że, jeśli chodzi o stana- 
wisko rządu, możliwe są trzy stanowiska w 
sprawie: 1) rząd, ufny w swój kredy! w 
eństwie, jawnie i publicznie akceptuje 
Brześć i bierze go na swoją odpowiedzialność, 
sprastowawszy ewentualne pewne nieścisłe 
relacje, 2) rząd odrzuca z oburzeniem — lub 
bez — wszelki udział w sprawie Brześcia, po- 
ciąga winnych do odpowiedzialności i karze 
ich nawet ewentualnie surowo i przykładnie, 
3) rząd ociąga się z odpowiedzią i nie daje 
żadnej. To trzecie stanowiska byłoby z punk- 
tu widzenia hygjeny społecznej i politycznej 
hodaj że najnichezpieczniejszą, albowiem opo- 
zycja nie przeslałaby tej sprawy rozmazy- 
wać, co uczyniłoby z niej wiecznie jątrzący i 
zatruwający ulmoslerę wrzód“. 

Zobaczmy, którą z lych Irzcch możliwości rząd 
akcepiował i ca z tego wynikło. Rząd z początku, 
gdy poczęły pojawiać się pierwsze wiadomości o 
iirześciu, milczał jak zaklęty. Kazał swoim wićr- 
nym z BB odrzucić naglość wniosku o natych- 
miastawe zbadanie sprawy; nie bez przyczynienia 
się rządu odwlekano zwolanie komisji prawniczej; 


w komisji budżetowej minister Michałowski nie | 


widzial kompetentnego forum do omówienia spra- 
wy. Z całego toku posiępowania widać było, 
rząd chce sprawę albo w zupełności pogrzebać w 
zapomnieniu albo przynajmniej przesunąć ją na 
teren spraw drugorzędnych, klóre nie naglą i nie 
pilą. 

Ta pierwsza możliwość została pokrzyżowana. 
Opinja publiczna, poruszona pierwszym konkret- 
nym prolestem profesorów U, J. zaczęła nadslu- 
chiwać, zaczęła się interesować, z zainieresawa- 
nia rosło coraz większe oburzenie i wzburzenie. 
Milezeć ani lekceważyć już nie było można, wy- 
sunęła się tedy druga możliwość: rząd dał odpo- 
wiedź. Czy za taką będziemy uważali „referat” p. 
Paschalskiego czy „mowę"” p. Michałowskiego, la 
czy tamten będzie tylko sztafażem do innych wy- 
mowniejszych odpowiedzi: do herbatki u p. Pil- 
sudskiej z udzialem płk. Biernackiego i do afi- 
szowania się Meach Sławka z płk. Biernackim 
w kawiarni. Te dwa fakta są, powtarzamy, wy- 
mawniejszą odpowiedzią rządu niż lo, co mówili 
przedstawiciel rządu i przedstawiciel większości w 


komisji prawniczej. 
Po zaakceptowaniu tej drugicj możliwośc mi 
ma już miejsca na trzecią. ' 


, à niektórzy z jego po- 
słów dodają: zamało się stało. I co z tego stano- 
wiska wynika? Wynika właśnie nie trzecia przez 
„Kurjer Polski“ podana możliwość, lecz jej na- 
stępstwa: niebezpieczny stan ciągłego jąlrzenia i | 
zatruwania atmosiery. O 


i który tedy naturalnem pra- 
wem rozwoju będzie rósł i będzie zatruwał opinję 
publiczną swemi wyziewami. | 


Tak zawyrokował p marszałek Piłsudski kil 
kakrotnic w swych wywiadach, powiedziawszy l0- 
samo innemi słowy na rozprawie przed Trybu- 
nałem Stanu, Konsekweninie przeprowadzono tę 
zapowiedź aż da szczęśliwego końca: do zalegali- 
zowania narazie na komisji budżetowej a nastę- 
puie niewątpliwie przez Sejm kredytów budżeln- 
wych na r. 1927-28 w sumie 589 miljonów i 6t 
miljonów (na jednorazowy zasiłek dla urzędni- 
ków). 

Komisja budźelowa załalwiła się z lą sprawą 
w sumaryczny sposób. Referent p. Brzósza po- 
wiedział: mamy zaufanie do ówczesnego rządu, że 
wydał, co uznal za konieczne i dlalego wszystko 
nprobujemy. Czy wszystkie te wydatki były lak 
potrzebne? Sanacja, gdy idzie o sprawę brzeską, 
z satysfakcją powołuje się na sądy: sąd załwier- 
dził aresztowania, sąd nic widział przeszkody w 
osadzeniu b. posłów w więzieniu wojskówem, 
Tunkcjonarjusze sądowi: sędzia śledczy i proku- 
rator urzędowali zgodnie z przepisami. Dlaczego 
tasama sanacja w inny sposób traktuje orzecze- 
nie Trybunałn Stanu, który także jest sądem? 
Przecież ten sąd nie vznał wydatku półmiljardo- 
wego za usprawiedliwiony, jeżeli zażądał zbada- 
nia ich potrzeby i celowości? 

A jak polrzebne i celowe hyly nicktóre z tych 
wydatków, dowiadujemy się z wyszczególnienia: 
wyłożono na budowę iabryki w Mościcach pierw- 
szą ratę około 24 miljonów (później wydano jesz- 
cze około 100 miljonów) stworzono olbrzymią fa- 
brykę na to, aby robila konkurencję drugiej fa- 
bryce państwowej w Chorzowie. Rezullal: obie fa- 


bryki stoją. Wydano okoła 42 miljony pod tylu- 
łem „wyżywienie wojska”, a w rzeczywistości na 
zakupno żyła z rezerw zbożowych. Ministerstwo 


A czyjaż to wine, że nad całą polityką wewnętrz 
ną i częsciowo nad zewnętrzną zaciążyła ta spra- 
wa — powiedzmy — jak wrzód na organizmie? 
Czy winni są ci, którzy wolają o sprawiedliwość. 
o dojście do niej przez śledzlwo, czy winni są ci, 
którzy twardem sercem i ograniczonym mózgiem 
odpowiadają: niema ca śledzić, dobrze było, spraw 
«ów trzeba wynagrodzić i faktycznie ich się wy- 
nagradza? Rozumie się — z wyjąlkiem sanacji, 
która tego rozumieć nie chce — że w normalnych 
stosunkach rację ma ten, kto żąda sprawicdliwo- 
ści, natomiast w nienormalnych, jak nasze, rację 
ma ien, klo siłą dusi le wołające głosy, klo ma 
możności państwowe i tuby prasowe dla „uza- 
sadnienia" swojej możliwości: pochwalania czy 
choćby akceptowania Brześcia hez konsekwencyj, 
wynikających z moralnej, o prawnej niema co 
mówić, odpowiedzialności. Rząd odpowiada — to 
dość dla większości, aby od siebie jeszcze dodać 
„ideę”. 


Sprawa Czechowicza 
nie będzie miała ciągu dalszego 


spraw wojskowych zrobiło interes z ministerstwem 
spraw wewnętrznych, interes lak świetny, że pła= 
cilo za celnar żyta BÓ zł, podczas gdy cena ryn- 
kowa wynosiła wtedy 45 zł. Rezultat: chleb z le- 
go żyła był nie do jedzenia, może karmiona niem 
konie. Dalej wydano 1 miljan na budowę drugie- 
ga domu zdrojowego w Krynicy. Jak ta budowa 
była potrzebną, świadczy o tem — parkan, który 
sterczy w uzdrojowisku a za lym parkanem scho- 
wana jest niedokończona budowa damu zdrojo- 
wego: budowy nie prowadzi się, brak funduszów. 

Ale najbardziej celowym i koniecznym był za- 
pewne wydatek 8 miljonów, o które ówczesny pre- 
mjer p. Piłsudski powięk fundusz dyspozy= 
cyjny prezydjum Rady minislrów lj. swój. po- 
większył go ponad uchwaloną przez Sejm sumę 
200.000 zł. Jakże można żądać od BB, aby nie u- 
znał icgo wydatku, kiedy przy jego pomocy prze- 
prowadził w wyborach w marcu 1028 r. 1%) po- 
słów i przygotował gruni pod „wybór” w lislo- 
padzie 1930 r. 247 posłów? Takiej niewdzięczno- 
ści nikt od BB domagać się nic może. 

Sprawa jest załatwiona, rząd olrzyma absolu- 
torjum, Trybunał Stanu nie będzie więcej latygo= 
wany. Pytanie tylko, czy p. Czechowicz, ogłasza- 
jąc znany swój list otwarty, mial na myśli lakie 
załatwienie swej sprawy. 


CHTrJor 


„Hocki-klocki” 


(Zbiór „Hocków-klocków" z „Naprzodu”), 
Cena egzemplarza 40 groszy. 


MARJA DĄBROWSKA 


Na ciężkicj drodze 


Z „Wiadomości Literackich" Nr. 369) 
; — 
WSTĘP 

Sprawy, klóre poniżej omawiam. z pozoru nie 
mają nie wspólnego z literalurą. Lecz praca pi- 
sarska nic jest zajęciem wylącznie proceduralnem, 
czerpie soki żywotne z całości życia ojczyzny, a 
nawet swiata, To ca się dzieje w życiu publicz- 
nem nie może być nigdy obojętne dła pisarzy, a 
wstrząst nimi łem bardziej gdy życie państwowe 
lub narodowe staje na pewnego rodzaju rozdrożu 
czy punkcie zwrolnym. Gdy powstają pytania i 
watpliwosci, których oslatecznym przedmiotem 
jest całość kultury narodowej. Drobna część tych 
nurtujących nas dziś pytań i wątpliwości usilu- 
je tu poddać pod rozwagę czyłelników i pisarzy. 
Jeżeli nie są one shiszne — daję tem samem spo- 
sobność wyjaśnienia ich lub odparcia tym — kió- 
rzy wiedzą lepiej. 

O CZWARTY CZYNNIK PAŃSTWA 

Niejednego z nas, którzyśmy w maju 1926 r. 
zaczynali jakby nowy żywol Polski pod hasłem 
rewolucji moralnej, Irwożą dziś w naszem życiu 
pablicznem uczynki i dążności, zmuszające do 
Sspoglądania z niepokojem w i tak już pełną za- 
sadzek i niebezpieczeństw przyszłość. Nie rozpa- 
trując uczynków, pragnę się zastanowić nad spra- 
wą kilku postaw moralnych i dążności. paczą- 
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Jedną z tych dążności jest zejście na kezdro- 
ża sprawy slosunku państwa do obywaleli. 

Kio bacznie patrzy, ten z łatwością zauważy. 
że troską, jaka zaprząla dziś sfery oficjalne, jest 
troska wyłącznie o „irzy główne czynniki życia 
państwowego”: o prezydenta, sejm i rząd. Padob- 
no lych naczelnych czynników powinnoby być 
cztery, nałeżałoby mianowicie brać pod uwagę 
władzę sądowniczą, która od czasu gdy się oddzie- 
liła od osoby panującego, stanowi władzę osobna 
i niezawisią, upostaciowanie sumienia narodu. Być 
może jednak, że zgodnie z faktycznym stanem rze- 
czy jest ona u nas uważana za część władzy wy- 
konawczej — zostawiam ię sprawę na boku, gdyż 
nie czuję się przygotowana do jej rozpatrywa- 
nia. Ma się więc na widoku tylko trzy glówne 
czynniki państwa. W wywiadzie udzielonym dnia 
27 sierpnia 1930 r. marszałek Piłsudski powiedział 
z powodu naszej konstytucji, że jest on czemś w 
rodzaju „kiepskiego bigosu“, w którym „zgniła 
szynka jest dla pana prezydenta, nadgniła slonina 
dla pana rządu, a posłom zostaje niedokiszona 
kapusta”. Zastrzegając, że nikt nie może podawać 
w wątpliwość całożyciowej troski marszalka Pił- 
sudskiego o dobro narodu, — musimy przyznać, 
że wykonawcy jego idej pojmują ię parabolę w 
sposób, narzucający pytanie: a co zosłaje dla spa- 
łeczeństwa. dla klórego konsłytucja przedewszysi- 
kiem jest pisana? Ważne jest, jak mają się urzą- 
dzić trzy władze państwowe, aby sobie nie wcho- 
dzić w drogę. Troska o czwarty czynnik państwa, 
o los człowieka i obywatela, znikla niepostrzeże- 
nie z umysłu mężów stanu. A raczej nie znikła, 
lecz poszła swoistym lorem. Nikomu nie idzie już 


cych duchowe, a co za lcm idzie — i doczesne | o to, aby człowiek w Polsce wzamian za świad- 


Życie społeczeństwa. 


e 


| czenia na rzecz państwa miał nietylko techniczne | 


wygody i przysposobienie wojskowe, ałe też jaki 
taki spokój moralny, pewność jutra, możność pra- 
cy i swobodę ducha. Idzie jedynie o to, aby jak 
najsprawniej i bez wylchnienia funkcjonował jako 
kółko w obrotach maszyny państwowej. 

Jednak i z takiem postawieniem sprawy skłonni 
jesteśmy się pogodzić. Naród i państwo nie są 
arytmelyczną sumą jednosiek na geometrycznej 
powierzchni — ale czemś trzeciem, wartością nie- 
uchwyłną a dotkliwą, okrutną i wymagającą ofiar. 
lecz przynoszącą korzyści, bez których nie możemy 
się obejść. Dła tych korzyści, dla siły i dobra 
islności, zwanej pańsiwem, karność zbiorowa, któ- 
ra nie da się osiągnąć bez cierpień, jest konieczna, 
jeżeli się chcemy ostać w burzliwym odmęcie 
świata. Idzie jednak o to, jakiemi metodami maż- 
na tę karność uzyskać i czy le, które my właśnie 
dziś obieramy, nie są raczej zgubne niż zbawcze. 
Celów jest malo, dróg do każdego celu — dużo. 
Wielkaść i mądrość narodu objawia się w wy- 
borze drogi. 

Jednostki, składające naszą rzeczpospoliłą, są 
gotowe zrzekać się na rzecz państwa wszystkich 
swych przywilejów, a nawet wielu swych praw. 
Co więcej, gotowe są znieść wiele zła i wiele grze- 
chu wziąć na swoje sumienie, w myśl tego, że 
życie doczesne składa się zarówno z wzniosłych 
natchnień. jak z krwi i błola. Ale slruny tego ro- 
dzaju uczuć przeciągać nie należy. Musi być za- 
chowana miara w ograniczaniu praw jednostki i 
w posilkowaniu się złem dla celów „cementowania 
państwa”. Sumienie społeczne musi wyczuwać, że 
zło jest w miarę możności zmniejszane i usuwane > 
na rzecz szlachelniejszych, bardziej honorowych 


melod rzadzenia i działania. P 


(Ciąg dalszy nastapi). 


N A PRZOD“ — Nr 18 Piątek 23 slycznia 1931 


Jak sanacja „zwyciężyła“ w walca wyborczej? 


Pod tym tytulem pisze „Polonja“: 


„Pisma doniosły w swoim czasie, że 16 paździer- į 


nika 1930 r. został aresztowany p. Stanisław Mo- 
gilnicki, prezes koła Macierzy Szkolnej w Zdol- 
bunowie, za nadużycie iunduszów Macierzy. Obe- 
cnie dawiadujemy się, że sąd w Równem nie zna- 
lazt podstawy do wytoczenia sprawy i dochodze- 
nie decyzją z 31 grudnia 1930 r. została umorzone. 

Cóż się okazuje? 

Oto p. Mozilnicki był pełitomocnikiem Listy Na- 


Rewelacje 
o „Związku pracy m 


W sądzie pracy w Krakowie miala się odbyć 
wozoraj rozprawa p. Hipolita Fiszera, zamieszka” 
lego przy ul. Szewskiej 9. przeciw „Związkowi 
pracy mocarstwowej”. P. Fiszer, jako łunkcjona- 
riusz „Związku pracy mocarstwowej”, mianoawa- 
ny dekretem z 15 czerwca 1930 roku mial pabie” 
rać 150 zł, miesięcznie, niestety instytuoja powyż- 


"sza Od początku nie wypłaciła mu æti jednej pen- | 
sil. Pretensia p. Fiszera wynosi 1400 złotych, We | 


środę na rozprawie zjawił się pan Fiszer w to- 
warzystwie adw. dra Sygierycza, zaś z ramienia 
„Związku "pracy mocarstwowej" przybył niejaki 
p. Tokarski i oświadczył sędziemu Barlynowskie- 
mu, że do tei sprawy upelnomocniony jest p. Fra- 
czkiewicz, aplikant sądowy. Wyjaśniono równieź 
że prezesem „Zwlązku pracy mocarstwowej* jest 
wojewoda poznański hr. Roger Raczyński, a ko 
mendantem głównym Legii mocarstwowej p. Row- 
mund Glniatowicz Piłsudski, bratanek marszałka 
Plisudskiego. Ponieważ przybyły na rozprawę p. 
Tokarski nie chciał zastępować „Związku pracy 
mocarstwowej” — odroczono ją do wezwania p 
Frączkiewicza, 
FERMENTY I SKANDALE 

lak slychać, w łonie „Związku pracy mocar- 
stwowej* zaszły pewne fermenty ; odsłoniły ra- 
bek tajemnicy Związku, stworzonego z wielkim 
rozmachem. Należy więc wyjaśnić, o to ża „in- 
stytucja" ; na czem polega jej działalność, Widzie- 
liśmy w ostatnich czasach w dziwacznych mundu- 
rach i czapkach z olbrzymiemi blachami, wystę- 
pujące na rozmaitych uroczystościach oddzialy 
młodych i starych ludzi — domyślano się, co to 
są za ludzie — ale nie wiedziano, co za clekawe 
rzeczy wyrabia „Zwlążek pracy mocarstwowej" i 
„Legia mocarstwowa*. 

Poniżej zamieszczamy DOKUMENT ze sprawa 
zdania tejże instytucji, zawierający szczególy pod 
ziemnej roboty tej osoblrwej konspiracji: 

ZADANIA „ZWIĄZKU PRACY 
MOCARSTWOWEJ" 

„Związek nracy mocarstwowej" jest orzaniza” 
cją nadrzędna, to znaczy skupła w swych szere- 
gach jednostki o specjalnej wartości indywiduał- 
nej lub też szetów paszczególnych grup. „Związek 
pracy mocarstwowej” nie jest stronniatwem, lecz 
postada charakter obozu, o szeroklej rozp'ętości 
socjalnej. Celem działalności „Związku pracy mo- 
carstwowej' jest stworzenie szerokiego frontu spo 
lecznego, któryby obejmował żaknajszersze war 
stwy sśncjalne, zgrupowame na wspólnej plaszczy- 
źnie jdeowej pod hasłem „Poski mocarstwa”. Tak 
utworzony obóz mocarstwowy, charakteryzuje 
przedewszystkiem wspólny stosunek wszystkich 
grup: biorących w nim udział do zasadniczych za- 
gadnień ideologicznych, sprecyzawanych w dekla- 
racji ideowej, 

Poszczególne grupy zależnie od swego zabar- 
wienła zawodowo-spolecznego mają pozostawio- 
ną wolną rękę w uwypukłaniu kwestji ich specjal- 
nie interesujących, w ramach wspólnej ideologji 
mocarstwowej. 

Działalność „Związku pracy mocarstwowej" 0- 
bejmuje trzy rodzaje prac: 

1) Prace o charakterze lahoratoryjno- ideowym, 
prowadzone bezpośrednia pod firmą ZIPM. 

2) Price przysposobienia wojskowego į wycho- 
wania fizycznego młodzieży, prowadzone w sze- 


regacjii Legi mocarstwowej. która lednocześnie 
grupuje również | elementy starsze jako milicie 
mocarstwowa, 


3) Prace o charakterze inasowyti, prowadzone 
pod nazwami bardziej przysiosowanemi do wa- 
runków lokalnych W tych organizacjach wtóc- 
nych „Związek pracy mocarstwowej* poslada 
włashych członków na stanowiskach naczelnych 
ı za pośrednictwem ich, klere całą pracą. 


f 


rodowej, którą to listę miał złożyć 17 paźdz. w | 
komisji wyborczej, 

Cóż się robi, aby do tego nic dopuścić? 

P. Szelągowski, kurator wołyński (ohecnie za 
djetami zastępujący kuratora wileńskiego), askar- 
ża p. Mogilnickiego, posądzałąc go nadużycie. ja- 
ko prezesa koła Macierzy, policja zabiera księgi, 
dowody | dokumenty koła, a p. Mogilnickiego,.. 
przetrzymuje przez 17. 10., uniemożliwiając mu 
złożenie listy. 

A potem sąd umarza sprawę." 


ocarstwowej' 


MYŚL MOCARSTWOWA 

Na terenie młodzieży akademickiej ZPM pro- | 
wadzi dzialalność ideową za pośrednictwem or- | 
ganizacii akademickiej pod sazwą „Myśl Mocar- 
stwowa*. Organizacja la podłada obecnie swoję Ko 
ła we wszystkich ośrodkach uniwersyteckich pań- 
stwa polskiego, Poza iem działa również pośród 
polskich koloni) studenckich w Tuluzie, Paryżu, 
Liege, Grenoble, Genewie i Wiedniu. W bieżącym 
roku Myśl Mocarstwowa odniosła cały szereg 
sukcesów wyborczych, uzyskując większe ilości 
mandatów, niż np. „Odrodzenie", „Ekspozytura 
które istnieje już od 


cji“, 


« popularność ruchu korporacyjnego 
pośród młodzieży akademickiej, „Myśl Moca!- 
slwowa" powołała do życia w ostatnich czasach 
szereg karporacyj opartych o ideologję mocar- 
stwawą, jak Panslavia, Gedania, Setenia, Sigis- 
mundia į Argonauta, 

Organami prasowemi „Myśli Mocarstwowej" są 
„Dzień Akademicki”, wychodzący jako dodatek 
„Dnia Polskiego" i „Wiadomości Akademickie" 
przy „Dzienniku Poznańskim“. 

NA TERENIE WYŻSZYCH KLAS SZKÓŁ 
ŚREDNICH 
Związek Pracy Mocarstwowej szerzy ideologię 
móocarstwowa za pośrednictwem specjalnych Kó- 
lek Historycznych. kierowanych przez nauczycieli 
szkół średnich (!), członków ZPM, Koła tabrycz- 
ne ZPM, 

Na terenie przemysłu fabrycznego Związek Pra- 
cy Macarstwowej organizuje t. zw. Koła Fabrycz- 
ne, mające na celu propagowanie jdej solidaryzmu 
zawodowego. Kala Fabryczne, obejmują organi- | 
zacyjnie wszystkie czynniki produkcji przemysła- 
wej (robotnik, inżynier, urzędnik fabryczny i prze- 


mysłowiec). 

KOŁA FABRYCZNE 
stawiają sobie za zadanie przygotowanie odpo- 
wiednich kadr dla przyszłych zawodowych Związ. 
ków państwowych przemysłu. 

W obecnej chwili koła fabryczne skuplają w 
swych szeregach zarówno robotników jak inży- 
nierów i personal yiny całego szeregu 
zakładów przemysłowych w Warszawie, Zawier- 
«łu, w Dąbrowie Górniczej, Sosnowcu, Katowi- 
cach, Poznaniu, Inowrocławiu itd. 

Organem prasowym kól fabrycznych jest „Głos 
Fabryczny”, tygodnik wychodzący w nakładzie 
10.000 egzemplarzy. 

KOŁA ORGANIZACYJNE ZPM 

Na terenie inteligencji miejskiej Związek Pracy 
Mocarstwowej prowadzi swą działalność za po- 
średnictwem tzw. Kół Organizacyjnych ZPM. W 
zakres prac Kół Organizacyinych wchodzi organi- 
zowanie zebrań dyskusyjnych, szkolenie prelezen- 
tów, współpraca ż Organizacjami społecznemi © 
charaktecze ogólno-państwowym, jak Liga Samo- 
wystarczałności Gospodarczej, Liga Morska | 
Rzeczna itd. Organizowanie sieci wyborczej ZPM. 
współpiaca z organizacjami zawodowemi, 

LEGJA MOCARSTWOWA 

Łegja Mocarstwowa dzialajność swoją razwiia 
w trzech kierunkach: kulturalno - oświatowym. 
przysposobienia wojskowego i sportowym. Legia 
Mocarstwowa skupia w swych szeregach dwa 
rodzaje elementów. Młodzież przedpoborową prze- 
ważnie ze sier rzemieślniczych i ludowych orar 
byłych wojskowych. 

W obecnej chwili „Legia mocarstwowa” posia- 
da 71 ośrodków w państwie palskiem. 2 pośród 
tych najliczniejszemi są: Warszawa — 1.700 ludzi, 
Zagłębie Dąbrowskie — 900 ludzi, Poznań -- 400 
ludzi, Gdynia — 350 ludzi, Bialystok — 200 ludzi. | 

Zwłaszcza w Warszawie „Legia mocarstwowa”* 
wybila się na plerwsze mielsce z pośród orga- 
nizacii P. W. w stólicy. Dowodem tego było o- 


statnie święto przysposobienia wojskowego. gdzie 
„Legia mocarstwowa”* wystawila pomimo Tobio- 
nych ograniczeń najliczniejszy i najlepiej wyszko- 
lony bataljon. 

Byli wojskowi (oficerowie ı podoficerowie re- 
zerwy) zrzeszeni są w „Oddziałach ochotniczych 
legji mocarstwowej" | kierowani do prac na te- 
renle Związku oiłcerów rezerwy 1 Związku pod- 
ołlcerów rezerwy, 

Jednocześnie Legja mocarstwowa bierze czyn- 
ny udział w organizacji przysposobienia wojsko- 
wego młodzieży akademickiej W Warszawie 
wszystkie stanowiska ollcerskie w tzw. Legi A- 
kademickiej przy 36 p. p. Ohsadzone są przez 
członków ZPM. — W Poznaniu istnieją specialne 
dwie kompanie akademickie „Legji mocarstwo- 
wej“. 

Organem prasowym „Legii mocarstwowej” jest 
miesięcznik „Mocarstwowiec", który wychodzi w 
nakładzie 5.000 egzemplarzy. 

„ŁEGJA MOCARSTWOWA* 
w ORGANIZACJACH ZAWODOWYCH 

Do kategori „orzamizacyj wtórnych”, wystę” 
pujących pod własnemą nazwami, lecz klerowa- 
nych przez „Związek pracy nipcarstwowej” nale- 
żą: Zjednoczenie stanu średniego w Wielkopolsce, 
Zjednoczenie młodzieży mieszczańskiej w Wielko- 
polsce, oraz Związek drużyn ludowych dzialający 
na terenie młodzieży wiejskiej ra całym ohszarze 
państwa, Poza tem w obecnej chwili w związku 
z secesja, faka wytworzyła se tra terenie argani- 
zacyj zawodowych kolejarzy, pozostających do- 
tychczas pod wpływami narodowej demokracji i 
PPS w Warszawie, „Związek pracy mocarstwo» 
wej“ tworzy pierwszy państwowy Związek kole- 
iarzy, (1). 


Władomości polityczne 


SEJM I SENAT 

W poniedziałek 26 bm. odbędzie się plenarne 
posiedzenie Sejmu, Porządek dzienny obejmie ra- 
tylikacje szeregu umów międzynarodowych oraz 
uchwalone wczoraj przez komisję budżelową kre- 
dyty dodatkowe. 

We wiorek 27 bm. odbędzie się posiedzenie Se- 
natu. Porządek dzienny obejmuje wybór 4 człon- 
ków Trybunału Stanu oraz uslawę o monopolu 
zapalczanym już uchwaloną przez Sejm. W sahott 
i poniedziałek będą obradować komisje senackit” 

WIADOMOŚCI O USTĄPIENIU CURTIUSA 

W prasie pojawily się pogłoski o bliskie ustą- 
pieniu niemieckiego minisira spraw zagranicznych 
Curliusa, którego następcą miałby zoslać znany 
„tewizor* granicy polskiej Treviranus. Odnośnie 
do tych pogłosek donosi „Berliner Tageblatt", że 
w tej chwili niema powodu do mówienia o ustą- 
pieniu Curliusa, gdyby jednak ustąpienie Curtiu- 
sa stalo się aktualnem, to największe szanse za- 
stania jego następcą iniałby obecny poseł nie- 
miecki w Bernie szwajcarskiem Adolf Muller. Pi- 
mo dodaje, że nominacja Mullera znalazłaby 
lylko jedną przeszkodę: jego własną odmowę. Mul- 
ler należy do partji soc. demokratycznej i ucho- 
dzi mimo młodego wieku za jednego z najzdol- 
niejszych dyplomatów niemieckich. 


2 SALI SĄDOWEJ 


BYŁY POSEŁ STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO 
OPOLSKI SKAZANY NA MIESIĄC ŚCISŁEGO 
ARESZTU 
W krakowskim Wydziale karnym przed Sso. 
Czernym toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
b. pasłowi Eugeniuszowi Opolskiemu ze Stronie 
twa Chłapskiego. oskarżonemu a artykuł, napisa” 
ny przez miego w „Sztandatze Chlopskim“ z d. 6 
czerwca 1929 raku. W artykule tym omawia o- 
skarżony stosunki w Małopolsce Wschodniej i nad 
użycia wyborcze (w roku 1928) popełnione przez 
tamtejsze władze administracyjne pod rządami 
ówczesnego wojewody lwowskiego p. Borkow- 
skiego. Zastępca oskarżonego adw. dr. Pelziing za- 
znaczył, że ustępy inkryminowane były skonilska- 
wane, jak również postawił wniosek na przepro” 
wadzenie dowodu prawdy. Sąd odmówił przepro- 
wadzenia dowodu prawdy na okoliczność, że pod- 
niesione fakty mie były fałszywe. ale prawdziwe 
i skazał byłego posta E. Opalskiego na I nies'ąc 
ścisłego aresztu z zawłeszeniam kary na 1 rok. 
Obrońca adw. dr. Pelzllng zapowiedział apelację. 


ROZPOWSZECIHNIAJCIE 
„NAPRZÓW'! 


APRZOD 
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Wielkie nadużycia na poczcie w Łodzi 


Od dłuższego czasu dyrekcja urzędu pocztowe- 
go w Łodzi alarmowana była doniesieniami o zni- 
kaniu listów, zawierających przesyłki pieniężne, 
zaś z listów poleconych znikały banknoty lub pa- 
piery wartościowe. Taksamo znikały z paczek war 
lościowe przedmioly lub pieniądze, W związku z 
napływaniem tych skarg władze pocztowe wyda- 
wały kilkakrotnie okólniki, wzywające publicz- 
ność do niewysyłania pieniędzy w listach zwy- 
kłych. Aby Lrafić na ślad przestępcy i aby uda- 
romnić jego działalność, władze zarządzały prze- 
sunięcia na stanowiskach funkcjonarjuszy poczto- 
wych. M. in. przesunięty został pocztyljon z am- 
hulansu w Łodzi Kaliskiej, Sobczyński Franci- 
szek, liczący lal 28, do urzędu pacztowego nw. 7, 
przy pl. Leonarda. 

Prowadzone przed dwoma laty dochodzenie, ma- 
jace na celu ujawnienie sprawców okradania li- 
stów i przesyłek, nie dało wyników. Pewne 

POSZLAKI WSKAZYWAŁY NA 
SOBCZYŃSKIEGO, 
cieszył się on jednak dobrą opinją a wobec tego 
poszlaki upadły. 

Sohczyński po przeniesieniu go początkowo za- 
chowywał się nicnagannie. Po paromiesięcznej 
pracy w urzędzie nr. 7 $obczyńskiego przeniesio- 
na urzędu nr. 1, przy ul. Przejazd 38. Tulaj 
Sohczyński zatrudniony był przy ekspedycji prze- 
syłek pocztowych. Wkrótce po objęciu nowego sth- 
nowiska przez Sobczyńskiego do urzędu poczlo- 
wego nr. 1 zaczęły napływać liczne reklamacje, 
wzywające poczię do wynagrodzenia strat, po- 
niesionych wskutek okradzenia przesylek. Śledz- 
two było o tyle ulridnione, iż nie można było usta 
lié, czy przesyłki okradane są w Łodzi przed wy- 
syłką ozy w drodze, względnie w urzędzie pocz- 
towym, który miał doręczać przesyłki adresalowi 
na miejscu. 


POCO TE KŁAMSTWA? 


Bierzemy do ręki „ll. Kurier Codzienny” 2e 
czwartku (z datą piątkowa) i odrazu uderza oV 
brzymi przez calą szerokość kolumny tytul: „Od- 
matcie wielkiego szturmu niemieckiego na Polske 
w Genewie". Kurjerkowa metodą artykuł ien (o- 
rykinalny telegram z Genewy) zaopatrzeny jest 
w pół tuzina różnych podtytułów, z których szcze 
zólnie jeden: „Minister Zaleski odbija szych nie 
niecki ı odpowiada cięciem". Bez czyłania tego 
artykułu (wątpić moźna, czy ktoś go w całości 
przeczyta), z samych tytułów imożuaby wniesko- 
wać, że dyskusia CurliusZaleski skończyła się 
polnym trlurniem Polski, że Curtius cięciem Zale- 
skiego został powalany na ziemie. 

Jak jednak było w rzeczywistości? Qto p. Za 
leski mówił (cytujemy z „Czasu“, a więc źiódJa 
chyba niepodejrzanego): „Co się tyczy zajść wy- 
borozych, nie zaprzeczani, łż zdarzały się wypad- 
ki, opisane przez ministra niemieckiego”. Dalej po- 
wiedział p. Zaleski: „Przeciw winnym urzędnikom 
wdrożono postępowańe dyscyplinarne. Przyznaje 
również, że pewne postanowienia układów mniej- 
szościowych zostały naruszone | dladego rząd pii- 
ski przyjmuje zasadniczo żądania Vołksbundu. 

A jak wedle „Czasu“ — w artykule wstępnym. 
wyglądał „sztych Curtiusa*? Oto czytamy: 

„Z infarmacyj które nas doszły, wynika, że 
przemówienie dra Curtiusa było, zapewiie pod 
wpływem rozmów, przeprowadzonych z pp. 
Briandem | Hendersonem, stosunkowo um'ar- 
kowane. Delegat niemiecki stawial swoje ży- 
czenia w formie warunkowej, nie nadając im 
nawet pozorów ultimatum i ograniczył się te- 
rytotjalnie do Górnego Śląska, jako do ob- 
szaru, co do którego Polska przyjęła newne 
międzynarodowe zobowiązania”. 

Nie wiemy jeszcze, iaką decyzję poweźmie Ra- 
da Ligi narodów i czy wogóle na decyzję się zdo- 
będzie. Ale przepowiadanie z góry zwycięstwa, 
zbagatelizowanie wystąpienia niemieckiego, któ“ 
temu nawet p. Zaleski w części przyznał rację, 
cale zabarwienie tego dla Polski smutnego faktu —. 
ata dla opinii publicznej widowisko. jak pracuje 
„IKC“ — jego zdaniem — dla Polski, 


Wyszła z druku sensacyjna książka 
TOW. MARJANA PORCZAKA 


Dyktator Józef Piłsudski 
i piłsudczycy 


Do nahycia w kslęgarniach, w Bibliotece TUR. 
l w Administracji „Naprzodu“ (Dunajewskiego 5). 


Prowadzone pe kilka miesięcy obserwacje u- 
jawniły, iż reklamacje składają zarówno nadawcy 
paczek i listów, odchodzących na Pomorze, czy 
na kresy, czy leż do miejscowości kuracyjnych. To 
wskazywało wyrażnie, iż złodziej musiał doke- 
nywać kradzieży 

PRZED ODEJŚCIEM POCZTY Z ŁODZI. 

W związku z powyższemi wynikami śledztwa 
przybyła da Łodzi komisja ministerjalna, która 
lała skrupulalnym badaniam czynności nie- 
ych urzędników, zatrudnionych przy ekspe- 
dycji przesyłek, interesując się ponadto w drodze 
poufnej ich sposohem prowadzenia damu, wydał- 
kami iid. W taku tego dochodzenia ujawniono, iż 

SOBCZYŃSKI PROWADZI TRYB ŻYCIA NA 

STOPIE BARDZO SZEROKIEJ, 

na co w żadnym wypadku nie mogą mu pozwo- 
lić dochody z pensji slużbowej. Przeprowadzona 
w mieszkaniu Sobczyńskiega rewizja ujawniła 
szereg przedmiotów, pochodzących z przesyłek 
pocztowych. Ponadto znaleziono u Sobczyńskiego 
koperty z listów, wysyłanych z Łodzi, co również 
wskazywało, iż jest on sprawcą syslematycznego 
okradania nadawców. Wobec tych wyników śledz- 
twa Sobczyńskiego zatrzymano i wraz z kompro- 
milującemi go dowodami przekazano do dyspozy- 
cji władz sądowo-śledczych, Komisja minister- 
jalna, pracująca pod przewodnictwem inspektora 
Sokołowskiego, prowadzi dochodzenie w dalszym 
ciągu, celem ujawnienia, czy Sobczyński nie po- 
siadał wspólników. 

Należy zaznaczyć, iż suma zgłoszonych w cią- 
gu ostalnich miesięcy do urzędu pocztowego re- 
klamacyj o okiadzenie przesyłek pocztowych 

PRZEKRACZA 50.000 ZŁOTYCH 

Jak dotychczas jedynym uchwytn; sprawcą 

tych kradzieży jest Sobczyński. gz 


KRONIKA 


TUR 
KURS DLA MATEK 

W piątek 23 stycznia rozpoczyna sie w Domu 
lramwajarzy w Podgórzu (Serkowskiego 9) cykl 
odczytów urządzonych przez TUR dzięki pomocy 
„Szkoly zdrowia” p, t. „Kurs dia matek", 

Na cykl odczytów wygłoszonych przez lekarki 
złożą się 1) Higiena ciąży, połogu i porodu, 2) Fi- 
zjologja i higjena memowięcia. 3) Odżywianie nie- 
mowiąt. 4) O dziecku chorem i 5) Pokazy prak- 
tyczne (ubranie i kuchnia dziecinna). 

Pierwszy wykład wyzłosi p. dr, Fischówna. Po. 
czątek punktuajnie o godz. 7 wieczór. Wsięp wol- 
ny. Na powyższy cykl odczytów winny zjawić się 
wszystkie koblety z Podgórza, kłórym na sercu 
leży zdrowe wychowanie dzieci, 

TEATR TUR 

W niedziele 25 bm, teatr TUR wystawia przy 
ul. Dunajewskiego 5 II p. o godz. 6 trzyaktową 
komedję pt. „Pani Prezesowa” Maurycego Henne- 
quina i Piotra Webera w tłómaczenia K. Ostrow- 
sklego. Farsa ta doskonałym, lekkim dowcipem 
ilustruje doskonałe stosuukj w ministerium spra- 
wiedliwości w Paryżu, system protekcji į falszy- 
wej pruderji. Doborowa obsada ról z tow.: Pa- 
lyna, Sikorzanką, Jańuszową i Fleszarem na czele 


| oraz nowa reżyseria F. Stelanowicza zapewnia tej 


świetnej tarsie jaknajwiększe powodzenie. Bilety 
wcześniej do nabycia u tow, Pietruchy w sekre- 
tariacie FUR. oraz w dzień przedstawienia przy 
kasie teatru. Ceny biletów od 1 zł. 50 gr. do 50 
groszy. W czasie antrakitów przygrywać będzie 
orkiestra Org. Ml. TUR. Z chwilą rozpoczęcia 
przedstawienia drzwi na widownię będą bez- 
względnie zamknięte, trzeba więc przybyć punk- 
tuainie o godz. 6 wieczór. 

W przygotowaniu „Walka“, dramat socjalny w 
trzech aktach Johna Galsworthy, na tle zatargu 
w ciężkim przemyśle angielskim, doskonale ilu- 
strujący walkę klasy pracującej z kapitałem. 

SZOPKA KRAKOWSKA 

W niedzielę 25 bm. popołudniu przedstawia TUR 
dla dzleci jeden tylko raz piękną tradycyjną 
„Szopkę krakowską“ wykonaną przez tow, mu- 
rarzy. Wspaniala szopka z lalkami wy- 
konana na wzorach dawnych szonek krakowskich, 
jest atrakcją ośrodków robotniczych, gdzie towa- 
rzysze już Kilkakrotnie przedstawili ią ku wielkiej 
pochwale zebranych. Początek punktualnie o go- 
dzinie 3'30 popołudniu. Szopka wystawiona będzie 
w sali TUR na III piętrze przy ul. Dunajewskie- 
go 5. Ceny biletów 50 gr.. dla dzieci 30 gt. 

—000>— 
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| Są jeszcze sędziowie 


Historja opowiada następujący fakt: Król pruski 
Fryderyk Il, zwany Wielkim, chciał sobie w ako- 
licy Berlina zbudować pałac letni wśród parku. 
Natrafił na przeszkodę, gdyż na upatrzonym pod 
pałac placu siał wialrak, Król chciał go odkupić, 
mlynerz odmówił. Król zagroził młynarzowi gwal 
tem, młynarz odpowiedział: „Są jeszcze sędzia- 
wie w Berlinie”, Skończyło się na tem, że król 
ustąpił, zapłacił żądaną sumę i pałac Sansouci zo- 
stał zbudowany. 

Historję tę przypomniała nam rycina w ber- 
lińskim „Vorwartsie" Nr. 38 z 21 stycznia. Ryci- 
na ta przedslawia lrzech panów określonych ja- 
ko „polski Związek prawników“, z których pierw- 
szy niesie tablicę: „Protest przeciw Brześciowi li- 
lewskiemu, pogwałceniu prawa i moralności“. — 
Z boku .stoi osoba w mundurze generalskim, ob- 
wieszonym orderami, z wielkiemi wąsami, a nad 
nim napis ponad szablą: „Gdzie jest moja szn- 
bla?” Generał ów sioi przy sioliku, na któryro stoi 
butelka z etykietą „Madeira“. 

Rycina ta ma napis: „Są jeszcze sędziowie.. 
w Polsce". 

—000— 


ZGŁOSZENIE ZMIAN W CZYNSZU. Celem 
wymiaru państwowcgo podatku od nieruchomości 
magistrat wzywa wszystkich właścicieli realno- 
ści, położonych w Krakowie, aby w wypadkach, 
gdy komorne zostanie lokatorowi podwyższone, 
lub gdy poblerane względnie umówione komorne 
jest wyższe od komornego zeznanego i opodatko= 
wanego, zgłosili w magistracie Wydział I. pl. 
WW, Świętych 6 Il. p. drzwi Nr. 10 podwyższe* 
nie komornega względnie różnicę komornega w 
ciągu dni 30 po zawartej zmlanle komornego, 

Winni niezgłoszenia tego zawiądomienia. jako- 
też podania w niem świadomie ałeprawdziwych 
danych wegną niezależnie od obowiązki! uiszcze- 
nia należności podatkowej karze pieniężnej w wy- 
sokości od dwukrotnej dò dziesięciokrotnej sumy 
uszczuplonega, względnie narażonego na zmniej” 
szenie lub uszczupleme podatku. 

UMORZENIE KAR ZA ZWŁOKĘ OD ZALE- 
GŁOŚCI W GMINNYM PODATKU LOKATOR- 
SKIM I OPŁATACH WODOCIĄGOWYCH, Ma- 
gistrat podaje do wiadomości, że w myśl uchwaly 
sekcji skarbowej Rady miasta z dnia 14 bm. po- 
wziętej imieniem Rady miejskiej w uwzzlędnienii 
ciężkiej sytuacji gospodarczej, wszyscy płatnicy 
gminnych podatków: lokatorskiego i wodociągo- 
wego oraz oplat za nadmiar wody, przypisanych 
za lata 1924, 1925 i 1926, którzy zaległości w tych 
należyłościach zapłacą w całości do końca lutego 
1931 r. zostaną zwolnieni od kar za zwłokę 
przypadających od powyższych zaległości, 
| ROZSZERZENIE CMENTARZA RAKOWICKIE- 
GO. Na posiedzeniu komisji cmentarnej Rady m. 
rozpałrywano projekt magistratu roższerzema 
cmenlarza rakowickiego i uchwałono, aby nie 
czekając na objęcie wszystkich potrzebnych grun- 
tów, co do których pertraktacje nie są jeszcze u- 
kończone, przystąpić bezzwłocznie do urządzenia 
części cmentarza na gruntach na ten cel wywła- 
szczonych w obszarze około 6 morgów. Przysłą- 
pienie natychmiastowe do tych robót jest nieod- 
zowne ze względu na przepełnienie cmentarza ra- 
kowłekiego. Nowa część cmentarza ma być prze- 
znaczona na razie tylko na groby czasowe ziem- 
ne. W związku z tą sprawą polecono budownie- 
twu m. przedłożenie Radzie artyst. planów defini- 
tywnego urządzenia calego terytorium rozszerza- 
nego cmentarza, obejmujące tak zrunty zakupione 
z wolnej ręki przez gminę, dalej grunty wywła- 
szczone orzeczeniami właściwych władz, oraz 
grunty, przekazane gminie uchwałą Rady mini- 
strów z 16 inarca 1929 r. Po załatwieniu kilku 
spraw drobniejszych — posiedzenie zakończono. 


PORANEK MUZYCZNO - WOKALNY w Domu 
tramwajarzy, urządzony Staraniem Zw. zaw. tram 
wajarzy i org. imlodz. TUR w Podgórzu, odbył 
się w niedzielę 18 bm. Na program złożyły się: 
występ orkiestry otg. młodz. TUR Kraków pod 
kier. tow. Sambarskiego, przy współudziale tow. 
Kady Jankowskiej, która odśpiewała przy akom- 
paniamencie orkiestry „Serenadę' Walewskiego i 
„Skargę dziewczęcia", deklamacja tow. Patyny, 
Bugajskiego, tow. Halszki, oraz deklamacja chó- 
ralna. Na specjalne podkreślenie zasługuje recyta- 
cia taw. Patyny i Halszki, którą hucznie oklaski- 
wano, Tow. Bugajski deklamowal wiersz Tuwi- 
ma „Do prostego człowieka". Deklamacia chóral* 
na podgórska pod kier. tow. A. Gięzatka adśpie- 
wala „Czerwony pas“ i „Budujemy bialy dom". 
Przed rozpoczęnem przemówił tow. Płatek a zna- 
czeniu oświatowem tego rodzału poranków i pra- 
sił o ich popà Zebrani wynieśli jak najlepsze 
wrażenie widz: praca młodzieży daje należy- 
te rezultaty. 


Z ZOZZĄZZO ZIZI ZZ R 


NOWY NUMER TELEFONU POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO. Od poniedziałku dnia 26 hm. 
od godz. 3 popołudniu dotychczasowy numer tele- 
fonu pogotowia ratunkowego 10100 zostaje zmie- 
niony na numer 11111 (pięć jedynek). 

SPRAWY OGRODOWE. Wczoraj odbyło Się 
posiedzenie komisji plantacyinej Rady miejskiej. 
Na posiedzeniu tem zatwierdzono plan urządzenia 
zieleńca na Rynku kleparskira z boiskiem zaba- 
wowem dla dzieci. Uchwalono następnie wszcząć 
pertraktacje z jedną z firm krakowskich w spra- 
wie budowy w lesie Wolskim restauracji i kawiar- 
ni, któraby się mieściła przy polanie Juliusza Lea. 
Wkońcu komisja wysłuchała sprawozdania kie- 
rownika Zarządu lasu Wolskiego o bieżących spra 
wach, dotyczących tegoż parku. 

STOWARZYSZENIA OPIEKI SPOŁECZNEJ. 
Z iuicjatywy prezydjum krakowskiej gminy ży- 
dowskiej i Związku stow. opieki nad sierotami 
żyd. odbylo się wczoraj bardzo liczne zebranie 
przełożonych stow. opieki społecznej. Przewodni- 
czący prezes zarządu gminy żydowskiej dr. Ra- 
fat Landau przedstawił ciężkie położenie, w ja- 
kiem się obecnie żyd. stowarzyszenia opieki spo- 
lecznej znajdują, zwłaszcza wobec stałe rosną- 
cych zgłoszeń o tę opiekę. niepozostających w 
żadnym stosunku do wpływów tych organizacyj. 
Zwrócił uwagę na konieczność skoordynowania 
pracy stowarzyszeń zwłaszcza wobec przepisów 
nowej usławy o opiece spolecznej, — Imieniem 
Związku stow. opieki nad sierotami przedstawił 
prezes dr. Józef Steinberg między innemi spra- 
wę zorganizowania zbiórek ulicznych, poczem 
wywiązała się obszerna dyskusja, w której wszy- 
scy imowcy wyrazili podziękowanie za zwołanie 
tej konferencji i oświadczyli gotowość współpra- 
cy, poczem wybrano komitet, który ma wypraco- 
wać odnośne wnioski. 

RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE. - W ciagu 


miesiąca listopada ubiegłego roku zawarto w Kra- | 


kowie majżeństw 224 (226), w tem chrześcijań” 
skich 186 (208). Urodziło się żywo dzieci 351 (362), 
nieślubnych 67 (71), w czeim z małżeństw żydow- 
skich rytualnych 12 (16). Wśród żywa urodzonych 
hylo chłopców 190 (183). W tym samym okresie 
czasu zmarło osób 275 (270). z czego miejscowych 
193 (185). Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła 
osób 148 (149), Z przyczyn śmierci najwięcej przy- 
pada na nowotwory 35 i na choroby organiczne 
GAL 32. Wśród zmarłych było chrześcijan 221 
218). 


PLAGA WŁAMAŃ. Nieznani sprawcy urwaw* | 
szy kłódkę od drzwi magazynu firmy spedycyjnej | 


„Przewóz" przy ul. Łobzowskiej 1. 38, skradli wo- 
Tek kawy niepalonej wagi 25 kg. Szkoda wynosi 
400 złotych. — W restauracji Wł. Zaborskiego 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 67, skradziono kil 
kanaście flaszek wódki, wartości 200 złotych, — 
Złodzieje dostań się do restawacji przez okno po 
oderwaniu okiennic. — Na szkodę p. Józefy Mo“ 


dzelewskiej, zamieszkałej ul. Wielopole 1. 9 skra- | 


dziono garderobę wartości 1000 złotych. Sprawcą 
lei kradzieży jest Michał Grochal, którego odsta- 
wjono do sądu. 


ODCZYTY | ZEBRANIA 


ODCZYT PROF. STROŃSKIEGO, Staraniem Klubu 
Narodowego w Krakowie odbędzie się w niedzielę 25 
bm. o godzinie 8'% wieczorem w sali p. Bolofńskiega 
Rynek główny. Palac Spiski I pietra) odczyt prof. dra 
Stanisława Strońskiego pod tytulem „Położenie polity- 
tzne Polski na gruncie międzynarodawym*. 

„LIPIEC 1914". Oto lytuł interesujący odczytu, który 
wygłosi dr. Schoentalówna na tygodniowem zebraniu 
Akademickiego Związku Pacyfistów w piątek 23 bm. a 


wodzinie 19 w sali 66 Coll. Navi. Wstęp wolny. Goście | 


mite widziani. 


„POLITYKA DYSKONTOWA BANKU POLSKIEGO”. 
Pod tym tytułem wygłosi p. dr. Janusz Libicki odczyt 
na zebraniu dyskusyjnem Towarzystwa ekonomiczne- 
go. Zebranie ło odbędzie się we wtorek 27 bm. o go- 
dzinie 6 wieczorem w Izbie handlowej (ul. Długa 1, I 
p.). Goście mile włdziani. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KOŁA T. N. 
S. W. odbędzie się w nadchodzącą sobotę 24 bm. o go- 
dzinie 7 wieczorem w lokalu Kola (Rynek główny, Pa- 
łac Spiskl JI piętra). Złożone zostanie sprawozdanie z 
całorocznej działalności zarządu, poczem nastąpi wybór 
nowega zarządu. 

NA OSTATNIEM WALNEM ZEBRANIU AKADEMIC- 
KIEGO KOŁA PRZYJACIÓŁ CZECHOSŁOWACJI W 
KRAKOWIE — wybrano zarząd Koła w następującym 
składzie: prezes Błoński Franclszek, I-szy wiceprezes 
Majka Stanislaw, Il-gi wiceprezes Wźlczyński Henryk, 
sekretarz Tabliski Bohdam skarbnik Zakuiski Jerzy: 
członkowie: Dobek Tadeusz ł Orlewicz Tadeusz; komil- 
Sa kontrolująca: przewodniczący Wislocki Juljusz, — 
członkowie: Szłapka Kazimierz i Skirmuntt Henryk, 


TEATRY | KONCERTY 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J}, SŁOWACKIEGO. 
Dziś na przedstawieniu popularnem, po cenach ztiżo- 
nych, świetna komedja popularnego francuskiego awto- 
ra Ludwika Verneuia „Radość kochania”, ktdra scho- 
dzi w dniu dzisiejszym z afisza, ustępując młejsca pre- 


„NAPRZÓD — Nr. 18 Piąte! 23 stycznia 1931 


Sieroszewski kandydatem BB 
do Trybunału Stanu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 22 stycznia. 
Dziś odbylo się posiedzenie sejmowej komisji 
konstytucyjnej. Na porządku dziennym była spra- 
wa wyboru członków Trybunału Stanu. Ustalono. 
że BB postawi sześciu kandydatów, zaś Stronnic” 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 

Warszawa, 22 stycznia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu połączonych sejmto” 
wych komisyj robót publicznych i skarbowej ©- 
bradowano nad przedłożeniem o państwowym fun 
duszu drogowym. Przedłożerie przewiduje opła- 
ty od samociyxiów i niektórych pojazdów kon- 
nych, oraz podatek 33% od biletów autobusowych, 


(Telefonem od korespondenta „Naprzoda”) 
Warszawa, 22 stycznia. 
Dzisieisza prasa donosi o demonstracji w woj” 
skowyni klubie sportowym „Lezja*. Na zebraniu 
klubu usiłowano przeforsować znanego z „dzia- 
łalności" w więzieniu brzeskiem pplk. Ryszanka 


mierze ostatniej nowości Tepertuaru, amtrykańsk 
szłuki Dunalnga i Abota „Broadway”. Nadzwyczaj 
lektowny ten utwór obiega od szeregu lat sceny wszy- 
stklch krajów świata, spotykając się wszędzie z nad- 
zwyczajnem powodzeniem, W sztuce tej zaprezealije 
się krakowskiej publi »$ci angażowany okresowo wy 
bitny artysta sceny lódzkiej p. Jerzy Woskowski, który 
jednocześnie reżyseruje ten utwór. W niedzielę poraz 
pierwszy na przedstawieniu popołudniowem, po cenach 
zniżonych obfituiąca w niezwykły humor i przezabaw- 
ne sytuacje farsa „Ciotka Karola" z p. Fabislakiem w 
toli tytułów ej. 

TEATR REWJI BAGATELA. — Rewia pod tytułem 
„Bawmy się razem zdobyła sobie powodzenie dzięki 
wysiępom p. Janiny Sokatowskiej, obok której wystę- 
puje para iamcczna Elvi | Mortleff. Kasa czynna co- 
dziennie od godziny 10 przedwołudniem do 10 wieczo- 


c KARNAWAŁ 


| ORGANIZACJA ZAWODOWA PRACOWNIKÓW TY- 
| TONIOWYCH W KRAKOWIE urządza w sobotę dnia 
24 stycznia w salach Domu Robolniczega (ul. Duna- 
jewskiego 5, II piętro) Wieczosnicę. Początek o godzi- 
nie 9 wieczorem. Przygrywać będzie muzyka jazz-band 
— stroje spacerowe — kostinmy mile widziane. Wstęn 
1ylko za zwrotem imiennego zaproszenia. Każdy uczest- 
nik złoży 3 złote na pokrycie kosztów. 
PRZYPOMINAMY PRZYJACIOŁOM 1 SYMPATY- 
KOM HALLERCZYKÓW, że „Błękitna zabawa danecz- 
na“ pod nrotekioraleni generałów Hallera, Gąsicckiega 
i Kuklela odbędzie się jutro w sobotę w salach przy 
ulicy Lea 3. Kto przez pomyłkę nie otrzymał jeszcze 
zaproszenia, raczy głosić się na sali tanecznej (ul. Lea 
3) w sobotę pomiędzy zadzinami 12 a 2 popołudniu u 
komitetowycii 
TRADYCYJNA ZABAWA KARNAWAŁOWA FAR- 
MACEUTÓW U. J. odbędzie się w sobotę 24 stycznia 
w salach Kasyna Uiicerskiego przy ul. Zyhlikiewicza. 
Początek o godzinie 9'30 wieczorem. Zaproszenia wy- 
| daje się. codziennie od godziny 2-3 popołudniu w lo- 
kalu Kota — ul. Olszewskiego 2. 
—000— 


Z Dolsk 


DWÓCH GÓRNIKÓW ZASYPANYCH ZIE- 
MIĄ. W Sosnowcu na lerenach kopalni lowarzy- 
stwa francusko-wloskiego wydarzyła się katastro- 
fa górnicza, klóra omal nie zakończyła się tra- 
gicznie. Kilku bezrobolnych górników . wykopało 
sobie mały szybik, głęboki ne 13 metrów, z które- 
go wybierali węgiel zaopatrując się w opał na zi- 
mę. W czasie takiego wydobywania węgla zawa- 
lity się dwie ściany węglowe, przysypując dwóch 
górników, znajdujących się na dołe. Pozostali za- 
alarmowali natychmiast pogotowie ratunkowe ko- 
palni, które pospieszyło z pomocą. Po kilkugodzin 


| nej pracy usłyszano sygnały pogrzebanych żyw- 


cem, jednakże nie można było do nich dotrzeć. 
Dopiero następnego dnia dotato do obu górni- 
ków. kiórych wydobyto żywych, zupełnie wy- 
czerpanych. 

ADŁ POD AUTOBUS. Na drodze między 
Jaworznem a Chrzanowem aulobus najechał na 
Slefana Bogusza z Pastwisk, klóry doznał złama- 
nia lewej nogi i okaleczeń głowy. Kierowca auto- 
busu zabrał rannego Bogusza i przewiózł go do 
szpitala górniczego w Jaworznie. 


Demonstracja przeciw 


] twa Chłopskie i klub narodowy po jednym. 

|  Sensacją jest. co wzbudziła wiele ircnicznych 
komentarzy, że BB wyslępuje z kandydaturą D. 
Wacława Sieroszewskiego. sramotnie skompromi- 
towanego listem do „Nowego Świata” w sprawie 
brzeskiej. 


Nowy podatek 


NA BILETY AUTOBUSOWE 


grzywny. opłaty od reklam jtd. 

W dyskusji pose? proi. Krzyżanowski (BB) %3- 
dał obniżenia podatku od hiletów autobusowych. 

Przeciw temu żądaniu wystąpił min. robót pi- 
blicznych gen. Neugebauer i wiceminister skarbu 
Grody ński. 

Ustawę przyjęto głosami BB. 

—000— 


oficerowi brzeskiemu 


na prezesa klubu. Kilkanaście osób z pośród ze” 
branych zaprptestowało przeciw tej kandydatu- 
rze, żądając głosowania kartkami. Gidy przewo” 
dniczący odmówił, wybuchł tumult, zerwano się 
z. miejsc, rzucono legitymacje na podłogę. W Te- 
zultacie z 34 obecnych 18 opuściło demanstracyi- 
nie zebranie. 


ZAMACH REWOLWEROWY NA PRZEMY- 
| SŁOWCA WILEŃSKIEGO. We wtorek w polu- 
dnie dokonano zamachu rewolwerowego na zna- 
nego w Wilnie przemysłowca, Grzegorza Kureca, 
| właściciela zakładów przemyslowych w Grzego- 
rzewie pod Wilnem, Około godz, 1 popołudniu do 
wysiada jącego z sanek przy ul, Wileńskiej Kure- 
ca, podszed] jakiś osobnik i oddal 5 strzałów. Je- 
dna z kul ranila Kureca ciężko w szyję. Sprawcą 
zamachu okazał się były robotnik zakładów w 
Grzegorzewie, Michał Bejnarowicz, były posterun- 
kowy a obecnie funkcjonarjusz inspektoratu pracy 
w Wiłnie. Bejnarowicz wiosną roku ubieglego po 
zwolnieniu go z pracy począł żądać odszkodowar. 
nia w wysokości kilkusel złotych, lecz Kurec'to 
żądanie odrzucił. Zatarg irwał kilka miesięcy I 
Hejnarowicz rozwiązał go strzałami, Kureca w 
į slanie bardzo ciężkim ulokowano w szpitalu, zaś 
Bejnarowicza. który sam się oddal w ręce polj- 
cji, osadzono w więzieniu, 
-000—. 
Z 1a0fanicy 

TOW. COOK STRACIŁ NOGĘ, GDYŻ NIE 
CHCIAŁ PRZERWAG PRACY W CIĘŻKIEJ 
CHWILI. Ostatni zatarg w górnictwie węglowem 
w Anglji, wywołany przez upór z jakim baroni 
węglowi usiłują abejść postanowienia uchwało- 
nej w zeszłym roku ustawy węglowej, został chwi 
lowo zażegnany zwycięsko dla górników, ale po- 
ciągnął za sobą niczwykłą w swoim rodzaju ofia- 
rę. Sekrotarz generalny brytyjskiego związku gór- 
ników, tow. Arlur Cook, znany towarzyszom pol- 
skim ze swego pobytu w Polsce w maju z. r. 
przed 15 laty zlamał nogę w czasie katastrofy w 
kopalni, w której pracował jako górnik. W kilka 
lat później, w czasie wywołanej przez kapitali- 
stycznych najmitów bójki na wiecu, jakiś drab 
kopnął go w nogę w miejsce złamania, co pocią- 
gnęło za sobą ropienic nogi w tem miejscu i dłuż- 
szą chorobę tow. Cooka. Choroba ta uchodziła 
oddawna za wyleczoną, gdy przed paru miesią- 
cami iow. Cook zaczął odczuwać w tem samem 
miejscu silne bóle. Lekarze zarządzili by natych- 
miast udał się do lecznicy dla rozpoczęcia regular- 
nej kuracji — ale tymczasem zaczął się zatarg Z 
właścicielami kopalń i tow. Cook zadecydował, że 
nie może leżeć bezczynnie w łóżku, kiedy jego pra- 
ca jest potrzebna górnikom. I pomimo wciąż wzra 
słających straszliwych bólów, chodził na chorej 
nodze. póki to było fizycznie możliwe. Dopiero w 
poniedziałek 12 bm. udał się do lecznicy spędziw- 
szy niedzielę na kilkunastogodzinnej pracy nad u- 
porządkowaniem swoich papierów i wydaniem za- 
rządzeń na czas swojej nieobecności. Na uratowa- 
nie nogi było już jednak zapóźno i w poniedzia- 
lek 19 bm. lekarze ampułowali tow. Cookowi nogę, 
aby uratować jego życie. Szara, codzienna wal- 
ka robotnika, zorganizowanego zawodowo a leps 
byt ma także swoich inwalidów. 


N 


i 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


Budżet prezydenta Rzplitej, Sejmu i Senat 


WNIOSEK O OBNIŻENIE DJET POSELSKICH 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 22 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji bu 
dżetowej poseł Hutten Czapski (BB) ceferował 
budżet prezydenta Rzeczypospolitej. 

Tow. posel Czapiński poruszył sprawę dekre- 
tów, wydanych na podstawie artykułu 44 konsty- 
tucji. Artykuł tem opiewa, że dekrety moza być 
wydane w razie naglej konieczności państwowej 
tymczasem dekret z 29 listopada 1930 t. o insty” 
tucjł ubezpieczeń spolecznych odkłada wprowa- 
dzenie tej instytucji w życie w terminie ustalić się 
mającym przez ministra pracy. W tem leży wy- 
rażna sprzeczność, sagłości nie hyło i w ten spo” 
sób dekret pomija normalną pracę ustawodawczą. 
Dalej mówca wskazuje, że budżet prezydenta Rze 
czypospolitej, wynoszący blisko 4 mijomy złotych. 
jest większy niż budżet poczt. Gmachy reprezenta 
cyjne w kwocie kilku milionów złotych są ponad- 
to osobno pomieszczone w budżecie ministerstwa 
robót publicznych. Z funduszów śląskich wybudo- 
wano w Wiśle za parę miljotów zameczek my- 
śliwski. Ie na to wydano milionów i czy nie było 
pilniejszych wydatków? W dobie powszechnej 
nędzy należy unikać nadiniernych akcyj repre- 
zentacyjnych, są bowiem ważniejsze cele. 

Posel Wyrzykowski (klub chłopski) wskazuje, 
że budżet prezydenta Rzeczypospolitej jes! wyż- 
szy niż budżet prezydenta Niemiec. Francji i Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Poseł Kornecki (klub narodowy) zapytuje, czy 
istotnie w budżecie prezydenta Rzeczypospolitej 
mieści się akoto dwudziestu samochodów. 

Dr, Lisłewicz, szef kancelarji cywilnej prezy- 
denta Rzeczypospolitej, wyjaśnia, że zameczek w 
Wiśle został zbudowany z funduszów śląskich, zaś 
utrzymanie zamku mieści się w budżecie prezy- 
denta Rzeczypospolilej. 

Przystąpiono do dyskusji nad 

PRZEKROCZENIEM W BUDŻECIE 
NA ROK 1928 1929 
które wynoszą 200 miljonów złotych. z 

Pose! Rymar (klub nar.) stwierdza bezpraw* 
ność tych olbrzymich wydatków wbrew ustawie 
Skarbowej. Mówca stawia wniosek: „Sejm siwier- 
dza: 1) że przekroczenia budżetowe na rok 1928 
4:1929 byly wyraźnem natuszeniem ustawy skar- 
bowej, 2) że nie miały charakteru nagłości | ko- 
nieczności państwowej, lecz były wyrzzem do- 
wolnej polityki rządu, 3) że dalsze powiększenie 
budżetu o 250 milionów bylo błędem finansowo- 
gospodarczym i przyczyniło się do zaostrzenia 
kryzysu”. 

Posel Sanojca (BB) przemawia w obronie prze” 
kroczeń, 

W głosowaniu wniosek p. Rymara odrzucono 
ktosami BB. 

BUDŻET SEJMU ] SENATU 

Referent poseł Czuma (BB) proponuje obcięcie 
det poselskich o 15%. Wniosek ma znaczenie wy- 
łącznie akitacyine, gdyż referent równocześnie 
proponuje podwyższesie pozycji na reprezentację 
Senatu, 

Tow. poseł Czapiński stwierdza, że jeżeli obcię- 
cie budżetu o 15% ma jakikolwiek cel, musi być 
uskutecznione równolegle z ohcięciem poborów 
wyższych urzędników państwowych, zwłaszcza 
w przedsiębiorstwach państwowych, Mowca za- 
powiada taki wniosek. Referent — powiada posel 
Czapski — mówi o konieczności przykładu dja 
narodu w tak ciężkiej chwili gospodarczej, ale re- 
ferent nie proponuje wniosku co do wyższych u- 
rzędników, natomiast zaoszczędzoną ua detach 
kwotę oddaje na powiększenie funduszu reprezen- 
tacyjnego i innych podobnych bezcełowych wy- 
datków. Czy jest prawdą. że w Sejmie ma być 
utworzone stanowisko radcy prawnego, na które 
przeznacza się jednego ze znanych arcyprawice- 
wych BBków? W rezultacie będzie jeszcze jedno 
partyinictwo. Mowca zapytuje marszałka, dlacze- 
go nie zapłacono diet marszałkowi i wicemarszal- 
kom za czas po rozwiązaniu Sejmu? Art, 84 re- 
gulaminu wyraźnie przewiduje te diety aż do ze- 
brania się nowego Sejmu. Chodzi nie o krzywdę 
Nnansową, ale o prawo, o faki nowej szykany 
partyjnej. W okresie wyborów w r. 1928 diety te 
wypłacano bez żadnych trudności, chociaż wów- 
Czas premiereni byl p. Piłsudski. Ani NIK, ani pro- 
kuratoria generalia tego wydatku nie zakwestjo- 
nowaly. Dlaczego teraz jest inaczej? Czy w Pol- 
sce są dwa prawa? Dyrektor kancelarii sejmowej 
mawr Dziądosz odpisal wicemarszałkowi Żuław- 
skiemu, że może wypłacić tylko takie kwoty, któ- 
re SĄ honorowane przez min. skarbu. 

Poseł Kornecki (kl. nar.) oświadcza, że gszczęd- 
moscj na dietach referent topi w nowych wydaf- 


kach reprezentacyjnych. Z tej oszczędności zosła- 
ie tylka 27 tysięcy zł. 

Przemawiali jeszcze posłowie Polakiewicz i Wy- 
rzykowski, "UE 
„ Dr. Dzladosz, dyrektor kancelacji sejmowej, o- 
Świadcza co do diet, że posłał asygnatę do min. 
skarbu, ale pozostała niezałatwiona. 

Tow. Czapiński: Co pan zamierza teraz zrobić? 

Dr. Dziadosz: Moja rola jest skończona, zreszią 
postępuję zgodnie z marszałkiem Sejmu. 


Glosowanie nad powyższemi budżetami odłożo- 
no na jutro. 

Na posiedzeniu popołudniowem komisii przystą” 
piono do budżetu 

MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI 
SPOŁECZNEJ. 

Referent poseł Gettel (BB) stwierdza ogromny 
wzrost bezrohocła. Na 1 stycznia br. byto przeszło 
303 tysięcy bezrobotnych, nie licząc 100 tysięcy 
częściowych. Z początkiem 1930 r. fundusz bez- 
robocia miał rezerwy w wysokości 25 milionów. 
na 1 stycznia br. powstal dług 5 mikonów, a do 
końca br. dług urośnie do 63 miljonów. 

Zabiera głos poseł Żuławski. 


Manifest pokojowy konferencji europejskiej 


PIĘĆ UCHWAŁ I ZAMKNIĘCIE KONFERENCJI 


Genewa, ,22 stycznia. Na wczorajszem wieczo- 
rowem posiedzeniu konferencii europejskie] po- 
wzięto 5 uchwał zawierających postanowienia w 
sprawie przyszłych prac, jakie mają być do maja 
br. przeprowadzone. Uchwały te dotyczą proble- 
mu wyłącznie gospodarczego i zawierają nastę- 
pujące postanowienia: 1) Kwestję zbytu nadwyżki 
zbożowej przekazać do zbadania komisji, w której 
skład wejdą delegaci zainteresowanych państw 
eksportowych i importowych Europy wschodniej, 
południowej i centralnej. Komisja zbierze się w 
najbliższym czasie i rozważy możliwość zbytu 
nadwyżki zbożowej. Komisję zwoła przewodni- 
czący konferencji europejskiej Briand, Uchwały 
jej wejdą natychmiast w życie bez udziału konte- 
rencji europejskiej. 2) W sprawie zbadania możli- 
wości zbytu przyszłych nadwyżek zbożowych 
wybrała konferencja komitet 1-tu, którzy przy 
pomocy organów technicznych Ligi narodów i 
międzynarodowego instytutu rolniczego w Rzymie 
zbada wszystkie postanowienia celne w celu ure- 
gutowania kwestji zbytu. Komitet sklada się z de- 
legatów Angli, Belgii, Austrii, Estonii, Francji, 
Czechosłowacji, Jugosławii, Niemiec, Norwegi, 
Szwajcarjj i Włoch. Także ten komitet zbierze się 
wkrótce na zaproszenie Brianda. Uchwaly komi- 
tetu będą przedłożone konferencii europejskiej w 
maju, 3) W sprawie kredytów agrarnych powoła- 
no do życia komilet, w którego sklad wchodzą: 
Polska, Anglja, Francja, Dania, Bulgarja, Holandia, 
Niemcy, Włochy, Wegry i Rumunja. Do komitetu 
mogą być dopuszczone także inne zainteresowa- 
ne państwa. Komitet zajmie się stroną finansowa 
i prawną kredytów agrarnych w porozumieniu 
g komisją skarbową Ligi narodów. Wyniki prac 
tego komitetu będą w maju przedłożone Radzie 
Ligi i w razie zatwierdzenia staną się natych- 
miast prawomocne. 4) Konferencja europejska 
wzywa wszystkich członków którzy w marcu 
1930 r. podpisali genewską konwencię handlową. 
aby ją możliwie najszybciej wprowadzili w Życie, 
wraz przystąpili do realizowania postanowień dru- 


giej konierenoji rozejmu celnego z Hstopada ub. T. 
przez zawieranie układów dwustronnych. 5) Kon- 
ferencja wzywa sekretarjat generalny, aby w myśl 
uchwały ostatniego Zgromadzenia Ligi narodów 
sesji majowei przedłożył sprawozdanie 

W SPRAWIE BEZROBOCIA 
i związanych z tem trudności życia gospodarcze 
go Europy. 

Przy końcu wczorajszych obrad konferencji eu" 
ropeiskiej ministrowie spraw zagranicznych Fran- 
cji, Anglii, Włoch i Niemiec wnieśli projekt, który 
następnie Brand przedłoży! konierencji, zazna- 
czając, że jest to 

MANIFEST PAŃSTW EUROPEJSKICH. 
Przyjęty jednogłośnie projekt brzmi: 

„W astatmch dniach rozważaliśmy często pro” 
blemy, nad jakiemi zastanawiały się lakże nasze 
rządy i przyszliśmy do wniosku. że zasadniczą 
przeszkodą w pomyślnym rozwoju życia gâspo- 
darczego jest brak ufności w przyszłość, klórą po- 
tęguje niepewna sytuacja polityczna. Zanliepoko* 
jenie wzrasta przez szerzenie przez nieodpowie: 
dzialie czynniki pogłosek alarmuiących © 

GROŻBIE NOWEJ WOJNY ŚWIATOWEJ. 
Przyznajemy, że w chwili obecnej istnieją w En- 
Topie różnice polityczne, poglębiające się jeszcze 
więcej wskutek ogólnego kryzysu gospodarczego. 
Otóż właśnie nic lepszego nie możemy tczymć dla 
poprawy sytuacji gospodarczej, jak stanowczo roz 

nurżujące wątpiłwości w trwałość pokoju i 
zanoblec szerzeniu się podobnych płotek. Jako mi- 
nistrowie spraw zagranicznycii oraz odpowiedzia! 
ni przedstawiciele państw curopejsk'ch oświad- 
czamy, że teraz bardziej niż kiedykolwiek jesteś: 
my skłonni nieporozumienia nasze rozstrzygać na 
terenie Ligi narodów, aby nie dopuścić do stoso 
wama środków gwałtu”, 

Po krótkich słowach podziękowania, — które 
Briand złożył poszczególnym dełezatom, a dele- 
gaci Biiandowi, konierencia europejska została 
zamknięta i adroczona do maja br. 


Odroczenie sprawy polsko-niemieckiej 


KWESTJA ROZBROJENIA NA POUFNEM POSIEDZENIU 


Genewa, 22 stycznia. Przewodniczący sesji Ra- 
dy Ligi Henderson zmienił pierwotny plan kon- 
tynuowania na dzisiejszem posiedzeniu obrad w 
sprawie sporu polsko-niemieckiego i zwołał w go- 
dzinach przedpołudniowych posiedzenie poutne, 
które trwało półtorej godziny. Tematem obrad po- 
siedzenia poufnego była kwestja rozbrojenia. Jak 
słychać, nie powzięto żadnych uchwal. Obrady 
w tej sprawie będą wznowione o godz. 17. Obra- 
dy w sprawie sporu polsko-niemieckiego zostały 
odroczone aż do ukończenia pźrtraktacyj, jakie pro 
wadzi sprawozdawca Yoshizawa z ministrami Za- 
keskim i drem Curtiusem, Po posiedzeniu tajnem 
przystąpiono do obrad jawnych. Na porządku 
dziennym stoją sprawy mandatowe, kwestja han- 
dm opium i sprawozdanie komisji śledczej w spra- 
wie niewolnictwa w Liberii. 


Skarga ukraińska 


Genewa, 22 stycznia. Poslanka klubu ukraińskie 
go Milena Rudnicka wręczyła dziś Radzie Ligi pe- 
tycję oniet ukraliskich w sprawie znanych wy- 
pafków w Brześciu nad Bugiem, oraz akcji pacy- 
likacyjnej w Małopolsce Wschodniej. Petycja za- 
wierająca około 100 stron pisma maszynowego za- 
wiera opisy wszystkich zajść i domaga się prze- 
prowadzenia ślegiztwa, ukarania winnych i odszko 
dowania za wyrządzone ludności szkody moralne 
ł materialne. 

NIEWOLNICTWO W LIBERJI 

Genewa, 22 stycznla. Na iawnem posiedzeniu 
Rada Ligi wysiuchała dziś sprawozdania komisji 
Śledcze! w sprawie niewolnictwa w republice mu- 
Tzyńskiei Likerli. Na posiedzen'e przybył także 
przedstawiciel rządu Liberii. Oświadczył on, że 


Liberja skłonna jest przeprowadzić gruntowną re* 
organizację ustroju wewnętrznego. Radzj jednak. 
aby śledztwo podobne rozciągnąć także j na inne 
kraje. Są bowiem kraje, które wprawdzie podpi- 
saly układ znoszący niewolnictwo, ale komisja 
śledcza znalazłaby tam prawdopodobnie jeszcze 
gorsze stosunki, aniżeli w Liberji, Chodzi lu praw- 
dopodobnie a kolonie i Abisynię. 
ZAGŁĘBIE SAARY 

Genewa, 22 stycznia. Popołudniu odbyło się taj- 
ne posiedzenie Rady Ligi, na którem uchwalono 
przedłużyć mandat rządu Zagłębia Saary o tok. 
Henderson wyraził nadzieję, że Rada prace swoje 
będzie mogla zakończyć już w sobotę. Następne 
posiedzenie odbędzie się jutro po południu, 


TELEGRAMY 


PRZEŁOŻONE POSIEDZENIE SENATU 

Warszawa. 22 slycznia (fel. wl. „Naprzodu”). 
Wyznaczone na 27 bm. posiedzenie Senatu zosta- 
ło przełożone na 26 bm. o 11 przedpoł. 

BRZEŚĆ W KOMISJI SENACKIEJ 

Warszawa, 22 stycznia (tel. wł, „Naprzedu”). 
Jutro odbędzie się posiedzenie senackiej kontsii 
prawniczej. Na porządku dziennym: wniosek kl. 
nar. w sprawie brzeskiej. 

KATASTROFA W KOPALNI 

Londyn, 22 stycznia. W kopalni węgia Auchen- 
gray w hrabstwie Lanark wydarzył się dziś wy- 
buch, skutkiem czego 5 górników została zabitych. 
Podczas ukcji ratunkowej 6 osób uległo zatrucia 
gazem. 


Nagrody naukowe 


Kasa im. Mianowskiego zawiadamia, że na po- 
siedzeniu w dniu 14 stycznia 1931 roku przyznano 
następujące nagrody: 

Z wieczystego funduszu ragrodowego, z zapisu 
Jakóba Natansona: 1) proi. Emihowi Godlewskle- 
mu za pracę pod tytulem „Badania nad istotą pod- 
niety ziawisk regeneracyjnych i ich hamowa- 
niem“; 2) rektorowi Stanisławowi Witkowskiemu 
za pracę pod tyt. „Historiografia grecka”; 

Z funduszu wieczystego z darowizny Wojciecha 
Sawickiego: 1) prof. Adamowi Maurizio za pracę 
pod tyt „Pożywienie roślinne ; rolnictwa w roz- 
woju dziejowym”; 2) prof. Józefowi Raiaczowi | 
za pracę pod tytułem „Dawny praces polski*; 

Ze specjalnego funduszu nagrodowego. z zapi 
Zenona Pilecklego: 1) prot, Steianowi Banachow 
2a pracę pod tyt. „Rachunek różniczkowy i cal 
kowy“ lam I; 2) dr. Janowi Samsonowlczowi za 
pracę pod tytulem „Cechsztym, trias i lias na pál- 
nochem zboczu Łysagór”; 
Szweykowskiemu za pracę pod tytułem „O Latce 
Prusa"; 

Z wieczystego funduszu nagrodawego, z zapisu 
Konstantego Rudzkiego: prof. Witoldowi Wierz- 
bickiemu za pracę pod tytulem „Mechanika budo” 
wli"; 

Nagrodę im. praf. Adolfa Pawińskiego z funda- 
cii Stanislawa Rotwanda i Hipolita Wawelberga: 
prof, Oswaldowi Balzerowi za pracę pod tytulem 
„Narzaz w systemie danin książęcych pierwotnej 
Polski". 


2 TEATRU 


m. 
„BAWMY SIĘ RAZEN", 


Bagalcla: rewja 
w 15 obrazach. 
(I) Nowy program Ragaleli — to wieczory po- 
pisowe p. Sokołowskiej jej piosenek, a gość 


warszawski dysponuje miłym głosem, co Kraków 
pamięta z występów operelkowych, jej werwy — 
toalet, Bo chociaż w jednej ze swych produk- 
Kobieta dawniej, a dziś” demonstruje p. So- 


W BIBLIOTECE TUR 
(Kraków uL Dunajewskiego 5). 


są do nabycia: 


— 3) dr. Zygmuntowi | 


. 
oN AP R ZOD“ — Nr. 18 Piątek 23 stycznia 1931 


kołowska, jak skomplikowany był dawniej strój | 
kobiecy, a jak sport doprowadził go do minimum, 
jednakże na tem minimum nie zairzymują się 
wymagania i obecnej mody.. Prócz kompozycyj 
żartobliwych wkroczyła p. Sokołowska z pelnym 
sukcesem i w dziedzinę piosenki uczuciowej w 
„Nalaszy”. Z temperameniem uczestniczyła 
w finale, wyróżniającym się pod względem deko- 
racyjnym. 

Widokiem ulicy Florjańskiej ożywił dekorator 
scenkę przy telefonie, gdzie dwaj nieszczęśliwcy 
— ofiary szumu w aparacie — przez wprowadza- 
nie p słów dla podkreślenia niedosłysza- 


nych liter — gubią się doszczęlnie w tych przy- 
budówkach. Efektownie wypadły produkcje ta- 
neczne Elvi i Morticffa, 
kwartet męski. 


żywo oklaskiwano i 


lkim czynią w ohcenej chwili 

ietyłko zabawy karnawałowe, 

lecz i spory upływ sportowców w góry. gdzie się 

rozśnieżył sezon. OQdbiła się lo paczęści i na pierw- 

Sa występie sympatycznej artystki „Morskiego 
Oka” 


Związki : zoromadzcnia | 


WALNE ZGROMADZENIE PIEKARZY 0D- 
DZIAŁU I. odbędzie się w niedzielę 25 stycznia o 
godzinie 10 rano w Domu Robotniczym, uł. Duna- 
| jewskiego 5 II piętro. 

TEATR TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNI- 
CZEGO W PODGÓRZU (ul. Smolki 9) odegra w 


niedzicię 25 stycznia br. wodewil w 4 aktach Ste- 
fana Turskiego pt rowoderskic zuchy”, — Pa 
przedstawieniu zabawa towarzyska. Początek © 


godzinie 6 wieczi 

POSIEDZENIE RADY HUFCA CZERWONYCH 
HARCERZY odbędzie się w sobote 24 bm. o zadz 
8 wieczór w retarjacje OKR. na które zapra- 
sza się tow . Grossa, Koźmina, Kosarewicza, 
Ciepielę, AAA 3. Kustronia, Lehmana L.. Leh- 
mana T. Makowskiego, Weglowskiego i Weglo- 
rza. Sprawa bardzo ważna, obecność wszystkich 
obowiązkowa. 

TRZYMIESIĘCZNY KURS DLA DZIAŁACZÓW 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. W lutym rozpo- | 
czyna się w Domu Robotniczym przy ml. Duna- 


TANIEJ 


Posner: Zbliska i zdaleka. . . . . . 1.50 sprzedajemy by uzyskać 
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50 k brót 
ZSO Pracy. T. Iil. [EEE A wię Szy OD! 
ALE Czatski: Od Borysowa do Rogi = i 
Winter: Duce . 3.50 | 
Wasilewski: Zarys dziejów P. bS.. j 2a 
Kruielska: Praca dzieci i mlodocianve! 50 ¢ 
Zaęrodzki: Umowa o pracę pracown. z oraz pap nowości karnawałowe 
umysłowych >e s . Wo tras 
; ady pries 550 26] y w wielkim wyborze 
zymorowski: Umowa a pracę robotni- A 
ków . 2.40 Kraków 
Zygmunt i Feliks Girossowie: ! Socjolozja Pi 
partji politycznej . . AEC 2.50 Florjańska 22 
Roszkowski: Urlopy wvnaczynkowe 3— 


Orsetii: Karol Fourier, 
radusnej . , 

Orsetti: Robert Owen, wielki KU 
iudzkości 

Stanisław Ryc 3 Czas pracy KZ 
przemyśle polskim (w świetle wyni- 
ków ankiety Związku Stowarzyszeń 
robotniczych . . 

Dr. Zygm. Fenichel: Żarys "polsk. prawa 
robotniczego . 

Stanisław Rychliń 


apostoł pracy 


i: Marnotrawstwo 


sił i środków w przemyśle polskim . 650 
T. U. R.: Socializm, zarys OND 

metad. c a » 
Proces Jana Kwanińskiego . 50 
Kalendarzyk młodego robotnika 9 60 
P. Krapotkiu: Spólnictwo a socjalizm 

wolnościowy . . -60 
Zygmunt Piotrowski: Państwo a wycho- 

wanie . 25 


Nowakowski: Marksizm a "geografia go 
spodarcza . 
Porczak: Dyktator J. Piłsudski i Piłsid- 
czycy . . a 
Zamówienia z prowincji należy kleruwać 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
uL Warecka 9. 


Wydawca: 


Nowo otwarta chem. pralnia I farbiarnia 


„KRAKOWIANKA” 


Teleion 4462-47. 


Hiraków. ul. Starowiślna L. 16 
przyjmuje wszelką garderobę do chem. czyszczania 
i farbowania do żałoby w 12 godz. oraz białą bieliznę. 
Crnu przystcpne. Cenu przysiępne. 


|0000010000000300300000000000000000m 


RRSTAURACJA 


| „BAR SWOJSKI'' 


Kraków, Mały Rynek 3 1405 


: 
H 
H 
i Wydaje obiady z B-ch dań a zł. 170 | kolacja. § | 
$ BUFET ZAOPATRZONY W ZIMNE I GORĄCE PRZEKĄSKI 4 | 


4 Lokal otwarty do godziny 12 w nocy. $ 


FOTOGAAFICZNE 
oraz wszelki sprzęt i przybory — poleca: 

RADJO-SFINKS, Kraków, Karmelicka 13 | | 

Bobet maaserskó O  Kuóduty omeo! 


Emil Haecker. -= Redaktor odpowiedzialny: Michał Węgtowski. — Drnxarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego 


| mofon. I 


jewskiego 5 trzymiesięczny kurs TUR dla dziala- 
czów związków zawodowych. Kierownikiem kur- 
su jest tow. dr. Romuald Szumski, Wpisy ta kurs 
przyimuje do końca stycznia sekretariat TUR, o- 
raz sekretariat Rady związków zawodowych (uj, 
Dunajewskiego 5). Wykłady odbywać się będą 
codziemnie ad 7—9 wieczór, prócz sobót i niedziel. 


REPERTUAR 


—— 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piatek: „Radość kochania“ (przedst. popularne — 
ceny zniżone). 
Sobota: „Broadway“ (premjera — nowość). 
Niedziela 3'30 popol.: „Ciotka Karola“, ceny zni- 
żeme; wiecz.: „Broadway“ — premicra, nowość, 


BAGATELĄ f 
Codziennie: Rewja „Bawmy się razem!“ 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 39) 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Piątek: wizytator Władysław Wierzbiński: 
stępowanie z dzieckiem". 
KINOTEATRY. 


Apollo: „Monte Carlo". 

Corso: „Hrabia Cagliostro". 
Dom żołnierza: „Blała sonata”, 
Sztuka: „Królowa huzarów". 
Uciecha: „Nasza jest noc". 
Wanda: „Student Sztokholmu”. 
"Warszawa: „Dziewczę z barki". 


RADJO KRAKOWSKIE 
Plątek 23 stycznia 
„11.58: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Grai 
Komunikat meteorologiczny. 15.00: Kos 
munikcat g: |darczy. 15.50: Lekcja francuskiego z Waf 
szawy. 16.15: Gramofon. 17.15: Odczyl z Wilna: „O 
nieznajomości prawa” — wygłosi prof. St. Glażer, = 
17.45: Muzyka lekka. 18.45: Komunikat narcjarsko. 18.58: 
Rozmaitości, komunikaty. 19.10: Gielda rolnicza z Wam 
szawy j z Krakowa. 19.25: Gramolon. 19.40: Dziennf 
radjowy. 20.00: Pogadanka unvzyczia z Warszawy 
20.13: Koncert symfoniczny z Filharmonii warszawskiej 
RZE komunikaty d retranamisje zagraniczne, 24,00: Hep 
nal. 


PASY 


„Por 


11.40: PAT, 
0 


s 
skórzane, z sierś:i wielblądziej, szcze+ 
liwa, tarcze karborandowe, płyty Kiiugerii, świe 
dry spiralna itp., dostarcza natychmiast ze skladów 


1 Buro Techniczne lElektrotechniozna 


| „ZENIT”y oco 
PO AMA Szpitalna L. 7, tei. 142-31 


najtaniej — największy wi r 
FABRYKA KRAWATÓW, Grodzka 4 


KRAWATY 


ODCISKI 
S Q- szal 


WIOL 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Onufrego Fiuta 


Kraków, ul. Grzegórzecka 7 
Teleton 141-05 


urządza pogrzeby od najskromniajszych do 
usjwspanialszych. — Przeprowadza ekshumaeje 
i przewozi zwłoki do wszystkich krajów. 


Ceny umiarkowane. 


